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K raków  1 maja
Znane to już powszechnie, że dwoma naj- 

ważniejszemi nerwami siły państw są finan­
se i armia. Jeśli zawsze tak bywało odkąd 
zorganizowane państwa się wytworzyły, 
to dziś tak dalece te dwa warunki odzier- 
żyły pierwszeństwo, że wszystko inne w 
polityce ma tylko pośrednie znaczenie ni 
by korolarya lub zewnętrzne dodatki i for­
my tego jądra potęgi już dziś wyłącznie 
materyalnej. Nie ma swobód, którychby nie 
kupić, gdy o kwestyą finansową lub o spra­
wę armii chodzi, nie ma zasady, którejby 
nie poświęcono, kiedy w zamian się uzyska 
zawotowanie budżetu lub przyzwolenie na 
nowy podatek; i traktaty i prawa i tytuły 
monarchiezne tak nie dawno jeszcze wyso­
ko cenione idą w odstawkę, kiedy chodzi o 
postawienie silnej i licznej armii, na której 
wszystko wsparte i która równie wewnętrzną 
harmonią jak zewnętrzne znaczenie ma na 
dawać. Jasno ztąd każdemu, że te podsta 
wy nie są nie do zużycia, że odniesiona je ­
dna klęska wojenna lub jedna klęska fi­
nansowa bankructwo, a tytuły, swobody i 
potęga, cała iścizna idei monarchicznej lub 
politycznej już żadnej nie ma podstawy i 
wnet runąć może. Lecz daremnie, świat po­
lityczny do tego iloczynu doprowadził całe 
swoje zadanie, i my też według tego ilo­
czynu tylko możemy oceniać znaczenie 
wszelkich pięknych słów konstytucionaliz- 
mu, równorzędności czy dualizmu, lub też 
autonomii w tem również upatrywać nadzieję 
zmiany systemu, z którembyśmy się nie 
zgadzali, lub też obawę, że wszelkie zasady, 
o któreby nam chodziło, ustąpić muszą, gdy 
kto pobrzęknie sakiewką albo wskaże na 
ig liców ki.

Komu niezrozumiałemi były ciągłe zmia­
ny i szybkie zwroty w stosunkach austrya- 
ckich, musi te wszystkie zagadnienia, jakie 
sobie postawi, poddać pod ten objaśniający 
klucz. Dualizm tą koniecznością da się tyl­
ko wytłómaczyć; a głośne niedawne spory 
na pole religijne przeniesione, owe krzykliwe 
demonstracye, wszak wszystkim było wiado­
me, że były manewrem dla kwestyi finan­
sowej. Możnaby z historyą lat ostatnich w 
ręku wskazywać, jak wszystkie systemata 
na tym szkopule się rozbijały. Czy obecny 
obrachuje się z nim już ostatecznie i wyj­
dzie z tego zwycięzko, to pytanie, na które 
właśnie obecna chwila ma odpowiedzieć. 
Zgoda delegacyi na nierówny podział dłu­
gów państwa ma tylko znaczenie zasadnicze; 
budżeta, budżeta zawsze stanowią dopiero 
praktyczne rozstrzygnienie kwestyi finanso­
wej, trudniejsze właśnie w dualizmie. Zbyt 
heroiczne są środki, jakie pan minister skar­
bu przedlitawski wnosi do Reichsrathu, a- 
byśmy nie uważali tej chwili za rozstrzy­
gającą. Znów przesądzać nie chcemy, ani

dziś nie będziemy merytorycznie zastanawia 
li się nad temi projektami, z których jeden 
mianowicie wydawał nam się w ogóle po­
twornym, a dla naszego kraju zabójczym, 
projekt podatku majątkowego. Wniosek ko- 
misyi przez referenta Polaka (Piotra Gross) 
postawiony wydaje nam się mniej uciążli­
wym a tem samem praktyczniejszym, ale 
o tem potem.

Obok kwestyi finansowej, tej Scyli, jest 
nieoddzielna Charybda, między któremi w tej 
chwili statek państwa lawiruje — a tą znów 
kwestya organizacyi armii. Tu najpierw 
wielkim problematem staje cała dziś tryum 
fująca sprawa dualizmu. Jak zawsze, peł- 
nem zręczności, mało powiedzieć, pełnem 
rozumu politycznego, co umie korzystać 
z każdej sposobności, z słabości przeciwni­
ka, a użyć wszelkich środków nawet we­
wnętrznej walki stronnictw na czas się 
wzniecającej i na czas też karnie się uśmie­
rzającej, pełne, powtarzamy, rozumu polity­
cznego, było postępowanie W ęgier, jeśli jak 
sądzić jesteśmy zmuszeni, nie mają inuych 
względów tylko myśl samodzielności wła­
snej. W ęgrzy pewnym i śmiałym krokiem 
postępują do odrębnej armii, środki polity­
czne uznać musimy co do samego założenia 
i celu, widzimy w nim więcej zaślepienie 
patryotyczne niż ideę polityczną. Jestto o- 
statni krok, po za którym stoi zaraz unia

najgrubszego materyalizmu sprawy osądzać tylko 
wedle ich politycznćj dla kraju doniosłości, ztąc! 
zieje się też bardzo często, że odrzucamy korzy- 
ci huansowe i ekonomiczno-narodowe, jeżeli te 

nie licują z równoczesnem politycznem zapatrywa­
niem się naszem, które jak  nas doświadczenie na­
uczyło bardzo łatwo znacznym przeobrażeniom u-

osobistaj, ale też i rozpad państwa na dwie 
połowy; jeśli dla Przedlitawii nie jest po­
cieszającą ta alternatywa, to nie widzimy, 
aby i dla Węgrów nadawała polityczną gwa- 
rancyą, wobec ze wszech stron rozszerzają­
cych się dążeń polityki aglomeratów, której 
tylko zespoloną siłę militarną przeciwstawić 
by można.

I w Reichsracie kwestya armii niebawem 
się pojawi; ale my nie stoimy znów tak o 
naszą samodzielność, abyśmy mieli się przy 
kładać do rozerwania i tego węzła— w pro 
cesie rozwodowym, jaki się w Austryi do­
pełnia, jedna tylko strona żąda zupełnej se 
paracyi, druga tylko chcąc niechcąc na nią 
przyzwala.

Wszystko, co dotychczas przeprowadzono 
na oko tak gładko, czegoby można powin­
szować równie p. Beustowi, jak mężom sta­
nu za Litawią, lub też liberałom wiedeń­
skim, cała zgoda delegacyi i cała konstytu 
cya uchwalona wobec tego jądra kwestyi, 
tego iloczynu dzisiejszego świata polity­
cznego, wobec kwestyi finansowej i kwestyi 
armii stanowi ^dopiero owe, jakeśmy mówili, 
korolarja, owe zewnętrzne formy i poboczne 
warunki, acz ludy w nich widzą cały zasób 
zasad i idei rozstrzygających, łatwo jednak 
ulegające pod prężeniem tej właśnie potęgi 
sprawy finansowej i sprawy armii. Czy te 
dwie kwestye pójdą równie gładko, jak po­
przednie przeszły, choć nie jednych odraża- 
żały— oto pytanie, prawdziwie szekspirow­
skie that is the question ?

KORESPONDENCYA CZASU
L w ó w  25 kwietnia.

(-ST.)— Klęski polityczne, którym Polska od wieku 
ulega, sprawiły, żeśmy nawykli wszystkie, choćby

A przecież stara to jak  świat prawda, że zna­
czenie polityczue narodu i jego siła na zewnątrz, 
rośnie i wzmaga się wmiarę, jak  jego gospodar­
stwo narodowe ku podniesieniu wartości moral- 
nej coraz td większych dostarcza fauduszów. 

i D̂ 8 . n|,e8tety Prawda ta odwieczna nie otrzy- 
ą obywatelstwa, my dotąd względom 

B S P S -  poświęcamy wszystkie inne względy, 
6 .naj oczy wi8t8ze narodowi zabezpieczały 

'* • 1 Ł teg0. to '1® razy zrywamy się do 
7 h i !  ■? yta Poetycznego, tyle razy upadamy 
m * a • materyalnycb, ugruntowanych na za- 

ozności narodu we wszystkich kierunkach jego 
andlu, przemysłu i rolnictwa, a których stan 

i tnący znowu zależy od gruntowućj nauki, ot 
męskiego hartu, i siły moralnćj, tych wielkich 
czynników zgody w narodzie, usuwającćj wszel- 

ie drobiazgowe polityczne waśnie, kiedy przy- 
C T  b' *>0r-a w‘elkie6 ° politycznego czynu.

Aakim jest naturalny proceder w badowie po- 
?gJ każdego narodu. My jedni budujemy odwro- 
uie, my stawiamy naprzód zasady polityczne, 

przelewamy dla nich krew i poświęcamy życie, 
a zapominamy o tem, że krew i życie są dziś 
najuboższą ofiarą na ołtarzu ojczyzny, że ona wy­
maga po nas wielkich moralnych i materyalnycb 
bogactw, do których droga przez płodną pracę, 
a nie przez jałowe teorye polityczne, które do­
piero na wolnym gruncie przyjąć się, i owoce wy­
dać mogą.

Wiek cały smutnych doświadczeń i ciężkich za­
wodów upływa, a my dotąd w te same popada­
my błędy, my dotąd nie chcemy oddzielać spraw 
politycznych od fiaansowych i ekonomicznych, my 
dotąd nie doszli do tój dojrzałości, aby większym 
materyalnym korzyściom poświęcać mniejsze po­
lityczne względy.

Wszak i teraz podnieśliśmy sprzedaż dóbr k a ­
meralnych do znaczenia politycznego, zrobiliśmy 
z nićj kwestyą zasadniczą w kierunku prawno­
politycznym, chociaż sprawę tę raczćj z fiuanso- 
wćj i ekonomicznćj strony osądzać należy, cho­
ciaż tą razą korzyść materyalna ze sprzedaży o 
wiele przeważa wzgląd prawno-polityczny.

O tych więc korzyściach i tych politycznych 
względach pomówić obszernie poczuwamy się do 
obowiązku, i przekonani jesteśmy, że zdrowy ro­
zum narodu, rozpoznawszy dokładnie tę sprawę 
przychyli się na stronę materyalnych korzyści.

Wszystkie dowody które u nas w sprawie za- 
mierzonćj sprzedaży dóbr kameralnych już to w 
pismach czasowych już wykładzie Wydziału kra­
jowego dotąd przytaczano, odnosiły się tylko do 
prawno-politycznego sporu o własności, bo kiedy 
rząd utrzymuje, że dobra kameralne są własno­
ścią państwa, to przeciwnie sejm i Wydział k ra­
jowy dowodzą, że dobra te są wyłączną własno­
ścią kraju, którą tylko sejm krajowy rozporządzać 
ma prawo. Nikt jednak nie wykazał, czy sam fakt 
sprzedaży dóbr kameralnych, bez względu na to 
czyją są własnością, jest szkodliwym lub poży­
tecznym, a to zarówno dla państwa jak  i dla po 
jedynczych krajów koronnych. Wzgląd ten z na­
tury swój tak ważny musiał ustąpić sporom po­
litycznym. Nie rozstrzygamy sporu o tytuł wła­
sności, ale nie możemy pominąć tćj bardzo donio- 
słćj uwagi, że królestwa Galicyi i Lodomeryi i 
Wielkie Księstwo Krakowskie, są obecnie integral­
ną częścią państwa austryackiego, że sejm krajo­
wy wysłał do Rady państwa swoich delegatów, 
którzy są w pełnem prawie i obowiązku zajmo­
wać się obok spraw innych tożsamo uregulowa­
niem finansów państwowych, a to środkami, ja ­
kie Rada państwa za stosowne uzna.

Jeżeli bowiem w obecności delegatów naszych 
uchwalono w Radzie państwa i prawa zasadnicze, 
organizacyę polityczną prawo o szkołach, o mał­
żeństwie i prawo międzywyznaniowe, jeżeli tam

zapadają uchwały o podatku z krwi i z życia, . 
wszystkie prawa m ają dla nas moc obowiązującą, 
dlaczegożby jedna sprawa finansowa miała być 
wyjątkiem, czyż wartość dóbr kameralnych może 
yć większą, aniżeli wartość własności prywatnćj 

w mieniu w krwi i w życiu?
Gdy więo minister finansów w przedłożeniu 

budżetu państwa wniósł między innemi projekt 
sprzedaży dóbr kameralnych do wysokości 25 mi- 
lionów złr., to projektem tym tak samo nie naru­
szył prawa własności krajów koronnych, jak go

zgodzili się w klubach na uchwały zasadnicze, 
które położenie ministerstwa wojny tylko utrudnia­
ją. Jedni oświadczyli się za urządzeniem pruskiem, 
drudzy za francuskiem bez względu na to, że przy 
zaprowadzeniu ustawy wojskowej należy wchodzić 
i w szczegóły. Niepociesznym więc jest stan tej 
kwestyi; a przecież należy ją  roztrzygnąć zado­
walająco i szybko. Jeżeli, jak  się zdaje, Niemcy 
podzielą się na kilka obozów, posłowie nasi mo­
gą mieć głos decydujący. Pytanie, które urządze­
nie, pruskie czy francuskie, ma być przyjętem,

nie narusza minister wojny, gdy żąda własności o jest arcyważue i dojrzałego la s T a n o T e n ^  m a’- 
wiele droższćj, gdy żąda podatku z krwi iz lg a ją c e .— Urządzenie Drnskie okazaln «i« mi nray. 
życia

gające.— Urządzenie pruskie okazało się już prak- 
tycznem, i to w spoBób świetny; francuskie zaś

W Radzie państwa zasiadają pełnomocnicy kra- jest jeszcze teoryą. Wybór więc nie jest bardzo 
jów, które są właścicielami dóbr do sprzedaży trudnym, zwłaszcza jeżeli zważymy, że w Prusach
nrzez ministra, nnmonnwanvph w n l n n  m i o n  i m  win I l o n r i m n v a  a l r l o / l n  n i  a  n  A A ł n i a f n n   1_przez ministra proponowanych, wolno więc im na 
tę sprzedaż zezwolić lub nie. Obyczaj zaś parła 
mentarny ma to po sobie, że wszystkie prawa u- 
obwalają się większością głosów bez względu na
r o n ^  r reZeaUDtÓW P°Jedy nczy ch krajów ko-

Mogą więc wszyscy nasi delegaci głosować 
przeciwko sprzedaży, a mimo to może być sprze 

m kszośdą głosów uchwaloną. „ .„„o**
a le o są następstwa nieubłaganćj loicznćj I związku
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landwera składa się z żołnierzy doświadczonych, 
we Francyi zaś składać się ma z obywateli nie­
wprawnych do boju.

W i e d e ń  29 kwietnia.

r. W ostatnich czasach toczyły się układy 
o rozszerzenie niektórych ustaw wydanych dla 

konieczności “ ,c.uu,i*ea“eJ micznej i związku północnego, jak  np. ustawa o wolnem
Rady państwa wysłaniem delegatów do przesiedlaniu się, również do państw południowo-

Wobec fafetn Ła™ u • (niemieckich. Podnietę do tego dało Badeńskie;
stkie DÓźaiei«7P ? ° °  “^w iązu jącą  wszy-1 inne trzy południowo-niemieckie gabinety były
tarićj fo m S  « a d S P a r I a “ e ° -  Z tem "porozum ieniu, >  kilku członków półno-
tecznv a to nipnhńnło • r 'V  prote8t 8ku* I cuo-niemieckiego związku oddawna gorliwie wnio- 

n!L • ł ^  a“ie Radf  państwa. Przed sek ten popierało. Hr. Bismark oświadczył sie 
jja- h ^  swoich pełnomocników, mocą zapa- przeciw niemu w Radzie związkowej i pozyskał 
dłć uchwały w sejmie krajowym, wszystkie pro- zwolna i innych członków zJiązk u  dla 8weffo 
testa mogą tylko być wskazówką dla naszych zdania. Rzekomy powód, dla którego Prusy iako 
delegatów, wobec zaś Rady państwa tylko zry- naczelne mocarstwo oświadczyły się przeciw Dro- 
wani.m się bezsilnem, tylko dowodem, że idzie- jektowi południowo-niemieckiemu, był ten że nie 
my bez ustalonego politycznego programu, tylko można utworzyć wspólnej ustawy, dla którei brak 
świadectwem nieufności w rozum i w sumienność wspólnego organu wykonania. Argument ten ohP 
polityczną reprezentantów naszych. cnie warvowanv ieot Argument ten obe-

Tak nam się przedstawia strona prawno-poli- lińskiego na rozmaite te m a ta ^ f i^ n fd  h“ 6ta ber'  
tyczna odnośnie do protestu w sprawie sprzedaży dremi politvcznemi annfti Pr2y°?dab,anJr mit- 
t t b r  karne,..„ycb. W . , „ sp n ^  | Mei .  L T .
cierny iój znaczenie finansowe i ekonomtosno I ™ .1. . ua wszysiaim tym

Wiedeń 29 kwietnia.

motywom uniewinnienia, że parlament cłowy, 
który przez cały rok przez wszystkie dzienniki 
pruskie głośno sławiony był jako uprzedni surro- 
gat parlamentu ludowego, i jako wyborny organ 
dla manipulaeyi ustawy, która w swem wyzyska­
niu daleko bardziej byłaby ekonomicznej niż po-

Część literacko-artystyczna.

Ż Y W O T  A W A N T U R N I C Z Y .
opowiadanie 

Alfreda Assollant.
Lvn.

Czułem takie pragnienie zemsty i tak gwałtowną 
żądzę wyszukania tego przeklętego Mauleona, że 
chciałem jechać natychmiast, obawiając się, żeby 
mi znowu ślad jego nie zaginął. Zdawało mi się, 
że każda godzina zwłoki mogła mu uratować życie; 
niebezpieczeństwo mnie zagrażające miałem sobie 
za mc, i myślałem tylko o tem, żeby dognać mego 
wroga.

— Trzeba działać roztropnie —  mówiła tymcza­
sem Klelia. — ły  JeBteś skazany zaocznie na śmierć. 
Powinieneś się strzedz, abyś nie wpadł w ręce 
ślepej sprawiedliwości ludzkiej. Najdrobniejszy wy­
padek mógłby cię zgubić, a ja  wraz z tobą straci­
łabym ostatn iego ... przyjaciela. Tygrys zwietrzył 
niebezpieczeństwo; musi się mieć na baczności; ma 
on potężnych przyjaciół; zna się z Barrasem i 
z Fouchem .. .  może cię kazać aresztować i rostrze- 
la ć . . .  A wtedy nieszczęśliwy mój brat i ja  zosta­
libyśmy niepomszczeni.

— Więc cóż począć?
— Nie możemy mu dowieść, że miał udział w 

zabójstwie mego ojca, gdyż oprócz ciebie, Robercie 
wszyscy żyjący dzisiaj świadkowie we własnym in­
teresie milczeć będą; zresztą są zbrodnie, których

#  Teraz dopiero doszliśm y do s ta n o w c z e g o .   „„.u*,*, ekonom icznej m z do-
zwrotu w ugodzie z Węgrami. Załatwienie k w e -  litycznej natury, staranuie był przemilczany. Wy- 
s t y i w o j s k o w e j  staje się coraz naglejszem, i raźuie taktyka wypływa z pewnych skazówek 
jakkolwiek nieznany jeszcze jest projekt, przecież bióra prasowego, które wybornie wytresowało 
wszyscy kwestyą tą się zajmoją, a nawet posło- swoich podwładnych. Prawdziwym powodem 
wie przeulitawscy w klubach swych rozprawiają sprzeciwienia Bię południowo-niemieckiemu wnio- 
o organ,zacy. wojskowej. Ta właśnie pochopność skowi dotyczącegoP prawa wolnego przesiedTama 

r dlltar tl .ch niekoniecznie mi się po- się jest tof że hr. B iL a rk  z u i e j l L Ę  Z Z y n y  
7»W v , którym przecież więcej za nader niewłaściwe nważać musi, rozszerzenie

“ i .p r .w , ,  tom petea^ ,. parlamentu o b m ^ o  w 'M o j k a T  
zacnownją milczenie wymowne. Na co bowiem Niemiec południowych poddawać obecnie- Dod roz- 
przyda s,ę sąd klubów o nowej organizacyi przed L raw y . Jednym z głównych powodów X o  jest 
wniesieniem projektu? Zdanie ich nie jest ani fa- wzgląd na zagranicę i stosunkami europejskiemi
chowem, ani jednobrzmiącem, a zatem nic niezna- npowodowana konieczność unikania tego wszy-
czącem dla rządu, choćby takowy chciał uwzglę- stkiego, coby Francyi i Austryi dać mogło choćby

Pa*8fwa< ^ dania klu- pozorny pohop do podniesienia z pewnym naci- 
, . nhfit wadliwe pod każdym skiem głosu. Bismark nie może najprzód, jeżeli
i ri i n. 6 w 8Przeczno^CI 1 tego na u- nie chce utworzyć casus belli, przekroczyć linii 

wzgę u nie niezasługujące. bzezegółów projektu Menu. Miały, jak  zapewniają, dojść hrabiego Dod 
f r^C • g° .Dj  Przez jenerała Kuhna, do-1 tym względem, mianowicie ze strony Austryi bar 
tąd nikt nie zna; wiadomo tylko, że przyjęto za- dzo wyraźne i zrozumiałe wskazówki iakie za. 
sadę ogólnego obowiązku służenia w wojsku. Do- kreślono sobie ostateczne granice co do 
niesienia dzienników tutejszych odnoszą się tylko \fa irs  i laissercdler wobec polityki pruskiei Ohnk 
do projektn który minister wojny zabrał ze sobą tego rodzaju względów na mocarstwa zagraniczne 
do re sz tn ; lecz nikt me wie, jakie propozycye u- działały również uwagi względem terażnieisze/o 
czym ze swej strony mimsteryum węgierskie o- składu samego parlamentu cłowego, które owa
brony krajowej lub już uczyniło. Nie ulega wąt- trzeźwość hr. Bismarkowi nakazni* T /
pliwości, że podsekretarz stanu w ministeryum ma ze wszechmiar przeważną większość w naG a' 
węgierskiem obrony krajowej, były pułkownik mencie cłowym za soha- iełcli ip rfn .t i , Pj  • 
bonwedów p. Gelich, wypracował również projekt dal*7e nnioJńar.- xr ’ je , cbodzi o
reorganizazyi wojski, różniący się znaczdc ' od 1  ‘ '® N!®m,ec.̂ Poł<|dn,owych w ogni-
projektu jenerała Kuhna pod względem oreaniza- niemieckiego i parlam ent cłowy two-
cyi landwery. Z tego powodu nie zapadła fesze/ó mg8nrh° °* P°]ndni(>wo-niemieccy
decyzya w Budzie, z tego też powodu wrócił hr tem aTi ^  PilZCW j  " '^ s z ó ś c i  za
Taaffe do Wiednia, aby radzić sie ministrńw nrzp.1 L ?  • oświadczyć. Tylko gdyby ten nacisk po- 
litawskich i niektórych nosłów n ^ l i l  ^P  2611' I ‘Udmf  Niemiec Przy brał dla hr. Bism arka nozorv 
kszego wpływu. Po powrocie hr. Taaflego poało- mógtb^on d ^  nTanń ’ tD0r^ aeS0 zniewalania,
. . .  - d  k w e.tJ r « ° ,

ofiary zarówno rumienić się muszą jak ich sprawcy. 
Sami więc musimy być wykonawcami naszej zem­
sty. Pojedziemy do Paryża : ty dziś wieczór, a ja 
we dwa dni później, każde inną drogą. Tam zej­
dziemy się, niby przypadkiem, w hotelu Dauphinć 
Ja  przyjechawszy.udam się do Bourgoina, któremu 
powierzyłam już naszą tajemnicę o tyle, o ile on 
potrzebuje o niej wiedzieć. Bourgoin jest to uczciwy 
człowiek; kochał bardzo mojego ojca, który się 
wiele przyczynił do ustalenia jego losu; rady jego 
mogą nam być bardzo pomocne, on nam też dopo­
może w razie, jeżeliby tobie wypadło ukrywać się. 
Żeby lepiej odegrać rolę kramarza, musisz mi zo­
stawić swoje towary. Kupuję od ciebie wszystko i
płacę gotówką.

Nie chciałem na to przystać.
— Porzuć tę niepotrzebną dumę — rzekła Kle 

lja> _  Twoja posiadłość Grangeneuve jest pod 
sekwestremi nie możesz mieć z niej ani centyma. 
Koszta procesu, który ci wytoczono p o . . .  po tej 
nieszczęsnej walce przy moście na B au ze ...

Tu głos jej zadrżał. Nastała chwila milczenia, 
poczem mówiła dalej:

— Koszta te są tak znaczne, że gdybyś nawet 
mógł wrócić do swej posiadłości, byłbyś napół 
zrujnowany. Powinieneś więc przyjąć co ci ofiaruję, 
a właściwie wziąść co jest tw oje.. .  Spojrzyj tylko 
naokoło s ie b ie ! ... Wszak to twój zamek! Wszak 
to miejsce twoje rodz inne ... Tutaj też, w szczę­
śliwszych czasach marzyłam, że wprowadzę. . .  me­
go m ę ż a .. .  Biedny Tyberyusz! jak on cieszył się 
tą myślą, że tu kiedyś zamieszka z nam i! . .

Nie jestem w stanie opisać wam tego rozkosznego 
a pełnego melancholii dźwięku, jaki głos Klelii 
przybrał gdy to mówiła. Nie byłem panem-siebie. 
Lhciałem upaść jej do nóg i powiedzieć: „Klelio,

droga moja Klelio! połączmy się na zawsze. Kto 
nam może tego zabronić? Wszak i tak połączeni 
jesteśmy węzłem nierozerwanym! Śmierć twego ojca 
była zemstą za śmierć mojego. Zabiłem Tyberyu- 
sza, to prawda, ale czyż nie miałem się bronić? 
Miałżem umrzeć w podejrzeniu o tak straszną zbrq- 
dni ę!? . . .  Cóż nas więc rozdziela? Czyż nie jestdś 
najczystszą i najszlachetniejszą z k o b ie t? ...  Na 
cóż sama masz się karać za zbrodnię, której się 
ten nikczemnik^dopuścił! . . .

Klelia wyczytała mi widać z oczu co się we 
mnie działo, gdyż postąpiła ku drzwiom i za­
wołała:

— Piotrze!
Drzwi się otwarły i zjawił się ten sam człowiek 

co mi bramę do zamku otwierał.
— Zaprowadzisz Piotrze signora Corsi do małe 

go domku; dasz mu chleba, wina, szynki i wygo­
dne posłanie. Już zapóźno na niego wracać do Saint 
Julien. Zresztą drogi nie są bezpieczne.

Potem wskazując mu towary, które na prędce 
odpakowała, rzekła:

— Kupiłam tu coś dla ciebie i dla twojej żony  
a i innym się może coś z tego dostanie. Jutro wam 
to porozdaję.

— Ah! obywatelko Klelio! pani jesteś prawdziwa 
Opatrznością. Pani o niczem nie myślisz, tylko o 
tem, jakby biednych ludzi wspomódz i pocieszyć'

Wychodząc za Piotrem odwróciłem się jeszcze i 
rzekłem •

_  Widzisz Klelio! ciebie wszyscy kochaiat
_  Na cóż mi się przyda, że mnie k och a ^ k ied y

omc ^ e wk nfebo, r z e k ł a ^ ‘ ’ A ^ m  podniósłszy
— Tam Się kochać będziemy, Robercie!
Piotr widząc, że nie idę za nim, wrócił się po

Wtedy, Klelia uprzejmie i prawie wesoło za 
wołała zamykając drzw i:

Buona sera, signor Corsi. Spodziewam się, 
ze pan jutro przyjdziesz jeszcze pożegnać się ze

L V I I I .

Stanąwszy przed domem, w którym mi Klelia 
ofiarowała gościnność, poznałem, że to dawne mie 
szkame plenipotenta mego oica Pnkńi t  bf/T 
spać miałem, b , ! skrom£ferl' sr dkomi"kni Ca'a ̂  scieięcmy na zimno, dymiący kapuśniak i trzv bu-

£  s s r  ichirdr ij “ Sei
byłem nrzekonanv r  S° nikt nie Powiedział,
przyrządzeniem tej kolacyi “ “  Zajm° Wała ^
w swoiH{’(m4p,eZ T ^ P n o ś ć ,  umiała ograniczyć się 
łn ctrim n  cinności do tego tylko, czego wymaga- 
ło skromne rzemiosło kramarza.

a smacznej wieczerzy zaświeciły się
czy memu towarzyszowi, i widziałem, że woń ka­

puśniaku, a zwłaszcza szvnk' 
w nim

. memu towarzyszowi, i widziałem, że woń ka­
puśniaku, a zwłaszcza szynki, niezmyślony budziła 
W aPełyf- Zaproponowałem mu więc, żeby 
zasiadł ze mną do wieczerzy, na co przystał bez 
wielkich ceregieli.

Na nieszczęście wieczerza zastawiona była na 
małym okrągłym stoliczku, przy którym na dwóch 
nas nie było miejsca. Piotr chciał jeść stojący, ale 
ja nie przystałem na to. .

— Jest tu wprawdzie drugi stół, .rz.e*{ł te­
dy — ale tamten jest znowu taki wielki i ciężki, 
że’ trzebaby z dziesięciu ludzi, żeby go tu prze­
nieść z pokoju, w którym teraz stoi.

zawołałem śmiejąc się,— O f  o! 
no mi ten stół.

pokaż-

I  z wielkim jego zadziwieniem, wziąłem ów s 
‘*e^° P°mocy przyniósłem do mego

Wszelki duch!... zawołał przestraszony Piot 
cóż to za siła! Mnie się zdaje, że oprócz pan 
i niejakiego barona Roberta de Fćnestranges, 
ma na świecie trzeciego, coby takiej sztuki i 
kazał!

Spostrzegłem się wtedy, że zrobiłem głupst' 
i że mogłem się zdradzić; przybierając tedy : 
najobojętniejszą minę, rzekłem:

—  O ! u nas wg Włoszech jest dużo ludzi b< 
dzo silnych!... Ale cóż to za jeden ten baron
Fćnestranges? . ., , TT .

  A ' proszę pana, to rozbójnik!.. Uciekł z ki
ju, bo się okrutnie, z przeproszeniem pana sigr 
ra Corsi, rozłajdaczył.... On to zabił ojca obyy 
telki Klelii i dużo innych ludzi jak powiadają.., 
Bóg tam raczy wiedzieć, ile tam jeszcze prócz t 
go pomordował, tylko że o tem ani słychać. I  
wiadają nawet, że on wziął szlub z naszą' nan 
i że zdradliwie zabił jej brata — bo to nowi 
dam panu, łotr bez czci i wiary!... Powiem nn, 
że ja, który go znałem.... em pai
u - A Pros.z§ cię, przerwałem memu wsn< 
biesiadnikowi potok moich pochwał, podakc
potężny kawał szynki i pełną szklankę
bywatelka Klelia nie m i nikogo z l ’i ~  °Zy 
sobie? ogo z rodziny pi

— Nikogo! — odrzekł Piotr 
bił jej brata Tyberyusza i w kwśmrt mąZ $  : 
uciekł, nikt nie wie za ™ ; wandrans P° ślul
ta l t e m  nie j e s " a t i  me“atia Ble4ca ^  
wą.... wychowuje tylko nrzv ani W(
niczkę. P y soble raaH  sióstr:

Słowa te ukąsiły mnię w serce.. Sięstrzeuicę
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a  w tedy niejedno co nienależy do kom petencyi 
Rady cłowej, dałoby się jak o  spraw a gospodarska 
rozw inąć. Lecz obecnie liczy się, jak  wiadomo, 
w iększość deputowanych z południowych Niemiec 
do najbardziej stanowczej opozycyi przeciw  sy s te ­
mowi polityki narodow ej, k tórą  h r. B ism ark na 
korzyść w ładzy domowej Hohenzollernów wyzy- 
skuje. Południowi deputow ani w parlam encie cło- 
wym protestowaliby ja k  najuroczyściej przeciw 
wszelkiemu rozszerzeniu potęgi, zam iast żeby ją  
mieli chcieć sprowadzić. Na te  protestacye nie 
może się hr. B ism ark za żadną cenę narażać, je ­
żeli urokowi swoich dotychczasow ych powodzeń 
kresu na seryo położyć nie chce. Ztąd owa trze­
źw a i odpow iednia interesom  wstrzemięźliwość 
jego przy otw arciu parlam entu  i przezorność w w y­
pracow aniu sw ych przedłożeń.

R z y m  24 kw ietnia.

N a początku bieżącego tygodnia Ojciec Święty 
w ysłał do T urynu ślubne podarunki dla księżni­
czki M ałgorzaty Sabaudzkiej. Nie był to mozaj- 
kow y ob raz , jak  zapow iadano dni poprzednich, 
lecz kosztowna bardzo bransoletka i wielkie dro­
gocenne album. Ojciec Święty w łasną ręk ą  zapi­
sa ł całą stronnicę tego ozdobnego pam iętnika; ale 
n ik t nie wie co tam  w yraził, gdyż naw et sek re­
tarzow i swemu nie udzielił, ja k  zw ykle tego pi­
sm a , lecz kazał album  opieczętować w przyto­
mności swojej, a  potem w ypraw ił z niem do no­
wożeńców gabinetowego kuryera , którym  m a być 
p. Spagna dw orzanin papieski. Pow iadają, że ten­
że posłaniec zawiózł d a r d la  księcia H nm berta; 
ale trudno wiedzieć co go stanowiło. M niemają, że 
te upom inki P iusa IX  silne spraw ią w rażenie na 
um yśle nowożeńców.

D nia wczorajszego przeniósł się do w ieczności 
m onsignor Jędrzej Pila, audytor jenera lny  kam e­
ry  apostolskiej, były m inister spraw  w ew nętrznych. 
P rzyczyną jego śm ierci była sercow a choroba, 
k tó ra  go w przeciągu paru  m iesięcy do grobu za­
prow adziła. Obchód żałobny za jego duszę uro­
czyście odpraw iony będzie w poniedziałek w ko
ściele ś. Eustachego.

K ardynał d’A ndrea nie jest tak  chorym  ja k  to 
rozgłosiły dzienniki i nie p ra w d a , że przy jął o- 
statnie sakram enta. Atoli piersiow a jego choroba 
szybki uczyniła postęp. N ajpierw si lekarze rzym ­
scy zwołani c a  konsnltacyą orzekli jednogłośnie, 
że niezbędnem  jest dla kard y n a ła  jeśli chce uni­
knąć recydyw y, k tó ra  go już  dawniej nad gro­
bem postaw iła by ła, i wrócić do zdrow ia, aby o- 
puścił Rzym ja k  najrychlej i wrócił do Neapolu, 
gdyż tylko rodzinne powietrze ulgę mu przynieść 
zdoła. P ow iad a ją , że m a zam iar złożenia dobro­
wolnie purpury kardynalskiej i wyrzeczenia się 
w szystkiego, by odzyskać niepodległość i zdrowie,
0 które mu jedyn ie  chodzi, ocalić póki czas.

Najwyższy krym inalny sąd  konsnlty skazał, jak
pow iadają , w tych  dniach na śm ierć i do ciężkich 
robót (sądow a procedura tutejsza Jjest ta jną i nie­
w iadom ą w cale publiczności aż do ogłoszenia w y­
roku) kilku z politycznych w inow ajców , którzy 
udział wzięli w rokoszu Ajaniego i walczyli w je ­
go domu przeciwko wojsku. Jednak  k ara  śm ier­
ci ma być podobno zam ienioną przez Papieża na 
ciężkie roboty dla poddanych jeg o , a  na w ygna­
nie dla W łochów z królestw a. Jednocześnie kon- 
sulta zaję ta  je s t inną sp raw ą , to jest spiskiem  pię­
ciu artylerzystów : Palanca, Zaffetti, Sernicoli, D i­
m aggio i De M attias , którzy chcieli w ysadzić w 
powietrze zam ek św. Anioła, O kazać się miało, 
że zam ysł ten nie przyszedł do skutku  jedynie dla 
tego, iż uwięziono w zam ku wielu garibaldzistów , 
którym  jednocześnie śm iarć zadać w ypadało. 
W ówczas pomienieni artylerzyści postanowili w y­
rżnąć w szystkich naczelników w ojskow ych, rzeż 
ta  m iała przybrać nader w ielkie rozm iary .^Je­
dnak  Bpisek na  chwilę przed w ykonaniem  tego 
plann w ykry tym  został. M ówią, że winowajcy
rozstrzelani zostaną.

Bawił podczas św iąt w Rzym ie znany redaktor 
turyński Unitd Cattolica, Don M argotto. Papież 
darow ał mu bogaty kielich i św iadczył przeróżne 
względy. U ltra-konserw atyści zapraszali go wza- 
wody na obiady i wieczory domowe dla niego. U- 
biegano się o jego znajom ość, o jego  fotografie i 
upominki. P obyt jego w Rzymie był c iągłą owa- 
cyą. Don M argotto przywiózł tym  razem  dw akroć 
sto tysięcy franków  św iętopietrza, zebra ł on już 
3 miliony franków .

D am y z B arcelony przysłały  w yszytą przez sie­
bie chorągiew  d la  papieskiego wojska, z karm a­
zynowego aksam itu. W zory są  ze z ło ta , srebra
1 jedw abiu . T ia ra  nad herbem  pap iesk im , składa 
się z rubinów, szm aragdów  i opali. Pod herbem 
w yszyty jest obraz N. P anny  z M onserrato patron­
ki H iszpanii.

Ojciec Św ięty posiada oddaw na w y sz jtą  w po­
dobny sposób N. Pannę Częstochw ską z Orłem i 
Pogonią — dar Polek.

f C r a k ó w  1 m aja. (W s p r a w i e  u r z ę d n i  
k ó w  s ą d o w o - m a n i p u l a c y j n y c h  w G a l i  
c y i )  odbieram y następujące pism o:

„Czytam y w dziennikach od czasu do czasu o 
podniesieniu pensyj dla urzędników sądowych.

Lecz^lata m ijąją, a urzędnicy sądowi coraz w ięk­
szemu niedostatkowi nlegać muszą. Zdaje się, że 
ktoś zawcześnie na karb  pp. Ministrów spraw ie­
dliwości szafował ich szczodrobliwością, k tóra  na 
papierze dość dźwięcznie odbrzm iewając nie s ta ­
je  się czynem, i zostaw ia po sobie wielki nie­
smak... Nie ma nic przykrzejszego nad to ciągłe 
doznaw anie zawodu i złudzenia, na jak ie  w ysta­
wieni są urzędnicy sądowi.

Nie ulega wątpliwości, że p łaca urzędników ni 
żej 1000 złr. jest tak  szczupłą, iż o niej przy o- 
becnej drogości ledwie wyżyć można. Szczególny 
to i niepojęty system  w traktow aniu niższych urzę­
dników sądowych w Austryi. Kiedy bowiem praw ie 
wszystkim  urzędnikom  przy w ładzach adm inistra­
cyjnych oddaw na już pensye podwyższono, to o są ­
dowych, ja k b y  to byli urzędnicy wcale podrzędni, 
jeszcze nie m iano czasu pomyśleć.

B ardzo wiele w tym  przedmiocie pisaćby się 
d a ło ; lecz wolimy na tem tylko poprzestać, że 
sprawiedliwość, jed n a  z głównych podwalin po­
rządku spółecznego, zaw isła po największej czę­
ści od dobrze uorganizowanego sądow nictw a. Lecz 
jeżeli w ładzę tę dzierżyć m ają ludzie, którym  nie­
dostatek ja k  widmo ciągle w oczy zag ląda, czy 
w takim  razie m ożna być pewnym  tej spraw iedli­
wości, ja k ą  mieć p ragniem y? —  zapew ne każdy 
z nas odpowie, niepodobna. Chcąc zatem sprawie­
dliw ość w takim  osiągnąć stopniu, ażebyśm y się 
zadowolnionym i poczuli, w ypada nam najprzód 
postarać się o to, ażeby urzędnicy sądowi odpo­
wiednio do ich pracy wynagrodzonym i byli, ina­
czej na nic wszelkie ustawodawstwo, na nic wszel­
kie zżym ania się na procedury — albowiem naj­
skuteczniejszą procedurą je s t dobra chęć urzędni­
ka. T a  chęć jed n ak  wtenczas tylko osiągniętą być 
może, jeżeli urzędnik tak ą  płacę pobierać będzie, 
ja g a  przy dzisiejszych stosunkach jest konieczną, 
ażeby ze sw ą rodziną uie w ykwintnie, lecz przy­
zwoicie się wyżywić, przybrać i w społeczeństwie 
odpowiedniego powołaniu swemu doznawać uwa­
żania.

Życzenia ogółu, ażeby się urzędnicy szczerze o- 
bowiązkami, jak ie  na nich w kłada konstytucya, 
przejęli, pozostaną m rzonkam i, dopóki urzędnikom 
nie będzie daną sposobność ocierania się między 
spółeczeństwem, oddychania swobodniejszem nieco 
życiem, tj. dopóki się ich nie wydobędzie z tej 
niedoli w jakiej dziś się znajdują. Nie należy 
więc powstrzym ywać awansów, ja k  się to dotąd 
działo i obecnie przy obsadzeniu posad m anipu­
lacyjnych dziać zwykło, do tego stopnia, że n- 
rzędnicy m anipulacyjni w G alicyi często przez 
kilkanaście la t służą naw et bez nadziei a- 
wansu. D la czegóż tylko sądow y urzędnik a 
zwłaszcza m anipulacyjny tak ą  ponosić miałby 
krzyw dę, skoro przy innych dykasteryach tych 
sam ych urzędników ciągle fory tu ją?  Trudno przy­
puścić, ażeby ta, niby na pozór oszczędność, m ia­
ła  tak  znaczną korzyść przynosić rządow i, jeżeli 
jej przeciwstawim y stratę, ja k ą  za sobą pociąga 
nieobsadzenie miejsc opróżnionych; albowiem je  
szcze się nie znalazł ekonom ista z tak  śmiałem 
tw ierdzeniem , ażeby pracy czterech lub więcej o- 
sób m ogła w ydołać jedna -osoba. Pom ijać tej ka 
tegoryi urzędników, i to tak  bezwzględnie, w ża 
den sposób nie można, gdyż stanow ią oni w łaśnie 
owe czynniki, od których porządek na w ew nątrz 
a  szybkość i sprężystość exekucyi sądowej na z e ­
w nątrz najw ięcej zawisły; —  wszakże bez D zien­
nikarzy, E kspedytorów , A rhiwistów i Iogrosistów 
żaden sąd się obejść nie może, powiedziałbym 
dobitniej jeszcze, że na Sąd , który pochopnych 
i zręcznych posiada urzędników  m anipulacyj­
nych, strony zwykle nie utyskują.

Aby jednak  takich urzędników m anipulacyjnych 
posiadać, nie w ypada aw ansów  pow strzym yw ać i 
przez to pozbawiać urzędników  tak  nadziei p o ­
lepszenia losu jako też sposobu do utrzym ania 
życia. Ażeby więc na przyszłość zaradzić złemu, 
polecamy spraw ę tych w oplakanem  położeniu 
znajdujących się urzędników sądowo-m anipulacyj- 
uych posłom naszym , zasiadającym  w Radzie pań­
stw a; obowiązkiem  ich jest bowiem zwrócić uwagę 
M inistra spraw iedliw ości na podobną anom alią i za­
razem  prosić o podw yższenie pensyi dla tych u- 
rzędników, lub, jeżeli to się teraz jeszcze Btać nie 
może, o pew ną pieniężną zapom ogę, zwłaszcza, że 
przy innych dykasteryach  urzędnicy niżsi takow ą o- 
trzym ali, choć nadto już od roku podniesioną m a­
ją  płacę. W ypada także prosić o zniesienie ro z­
porządzenia, które, niewiedzieć d la czego, tak  aw ans 
na posady opróżnione jako też posunięcie na wyż 
szy stopień, wbrew prawom  zasadniczym , urzędni­
kom sądow o-m anipulacyjnym  na czas nieograni­
czony zam knęło".

Przyznając autorow i uw ag tych zupełną słu­

szność, radzibyśm y jednę jeszcze podnieść okoli­
czność, k tóra w piśmie niniejszem pominiętą zo­
stała. Były m inister sprawiedliwości p. Hye roz­
porządzeniem — jeźli się nie mylimy —  z d. 16 
czerwca 1867 nakazał, aby przy sądach k ra jo ­
wych obsadzano w szystkie posady urzędników m a­
nipulacyjnych, a m iędzy innymi oficyałów z pen­
sy ą 735 złr. i 840 złr. W skutek tego rozporzą­
dzenia obsadzono np. w Krakowie w sądzie k a r­
nym miejsce oficyała z pensyą m niejszą 735 złr., 
drugie zaś z p łacą 840 zlr. dotychczas je s t wa- 
kującem, —  a  to wcale nie przeszkadza, że ofi- 
cyał drugiej k lasy  pełni zapewne te sam e obo­
wiązki, jak ieby  pełnić musiał jako  oficyał pier­
wszej klasy. — Rzecz dziw na; pomimo zaciętej 
walki całego dziennikarstw a w Austryi, nie usta­
ło jeszcze odszczególnianie urzędników politycznych 
przed sądowymi.

N. Pan wyniósł radcę Sądu wyższego w Krakowie, 
F ryderyka D a r g u n a ,  jako  kaw alera orderu Ko­
rony żelaznej trzeciej klasy, do stanu szlacheckie­
go (B itterstand ) C esarstw a austryackiego.

Czytamy w Dzienniku Lwowskim  z 29go kw ie­
tn ia :

Wiedeń 25 kwietnia 1868.

X  W pismach niem ieckich pojaw iają się obe­
cnie coraz to częściej eluknbracye o istnieniu w 
delegacyi polskiej dwóch nieprzyjażuych sobie par- 
ty j : krakow skiej, k tó rą  nazyw ają klerykalno-w ste- 
c zną— i lwowskiej, k tóra ma być liberalno-postę- 
pową. Że niby liberalna niem iecka prasa  podobne 
brednie pow tarza, dziwić nikogo nie m oże; dość 
śledzić tu przez k ilka miesięcy w szystkie objawy 
niem ieckiego liberalizm u, aby się przekonać, do 
jakiego stopnia złej w iary i nikczemności dojść 
może duch stronnictw a, który w łasny interes chce 
przystroić urokiem dobra publicznego i łatw ow ier­
ność prawdziwie dziecinnych mas ludu do w ła­
snych celów w yzyskać. W łaśnie czego koryfeu­
szom tego stronnictw a najwięcej b rak u je , to jest 
ducha poświęcenia i miłości bliźniego— będących 
pierwszą cechą apostołów ludow ych—  tych zalet, 
któremi się zawsze odznaczali ludzie pracujący 
nad wyzwoleniem  upośledzonych m as, pracujących 
dla dobra i postępu łódzkiego.

Nowoczesny liberał niemiecki jest natom iast 
istotą całkiem  innego rodziaju. Jego „ ja"  jest alfą 
i om egą ludzkości; praw a innych narodowości, 
praw a trzecich osób, znajdą o tyle tylko uwzglę­
dnienia, o ile odpow iadają jego w łasnym  intere- 
som, — poza koniec swego nosa nic on nie widzi 
i w idzieć nie chce, on posiada w yłączny monopol 
liberalizmu, którego próbierzem nie rzecz sam a 
lecz tylko w łasne cele, a ozęstokroć przywidzenia 
osobiste. Że takie dążności m ogą doprow adzić w 
dauych razach do konwentów i spółecznych prze­
wrotów, nie ulega żadnej wątpliwości, lecz też praw 
dziwej wolności nigdy nie zaszczepią i nie zaslu 
gują naw et na miano liberalnych. Że prasa takim 
duchem inspirow ana jasuego pojęcia o naszych 
potrzebach i naszem stanow isku mieć nie może, 
jest rzeczą oczywistą, i tak  jej pochwały, ja k  na 
gapy, w niozem nas obchodzić uie mogą. Bałam u 
cić to tylko może ludzi stojących na tym samym 
poziomie, co liberały niemieckie, — a tych, chw a­
ła Bogu, u nas nie wiele.

Ale owe insynuacye o wstecznej partyi k rakow ­
skiej i o postępowej lwowskiej znajdują  się na­
wet w pismach, które dotąd w yrażały się w sp ra­
wach polskich nader oględnie, i idąc drogą racyo- 
nalnego postępu nie hołdow ały uprzedzeniom  w ie­
deńskiego tłumu. Cel da się łatwo odgadnąć.

Postępow anie w iększości niemieckiej nie było 
tego rodzaju , aby delegacyę polską do ciągłych 
dalszych ustępstw  zniew alać; nieukontentow anie 
z obranej przez delegacyę drogi w zrasta w Gali­
cyi, bo była ta  droga zaw sze w jasnej sprzeczno­
ści z większością interesów całej Polski, i mogą 
nastąpić ewentualności zm uszające nareszcie dele­
gacyę do ustąpienia, lub do opozycyi z rządem , 
minęły już te czasy, gdzie była przeciw ko Po la­
kom zawsze gotowa i dogodna broń pod ręką, na­
zyw ając ich rewolucyonistam i z profesyi; wiado­
mo całem u św iatu , iż dynastya nie ma w całej 
A ustryi gorliwszych stronników  i pewniejszych 
sprzym ierzeńców , ja k  żywioł polski. Więc na 
leżało poszukać innego narzędzia na wszelki mo 
żliwy w ypadek: i pow stała baśń o wstecznej pol­
skiej partyi, —  aby w danym  razie, przebudzenie 
się prowincyi z apatyi, legalne dom agania się słu­
sznych p raw , opozycyę przeciwko n steru będą­
cemu stronnictwu, nazw ać reak cy ą , ultram ontani- 
zrnem, intrygam i szlacheckiemi itd .— i bałam ucić 
znów dalej w samej Galicyi ludzi dobrej woli, lecz 
nie m ających dość własnego zdania i wyrobione­
go zm ysłu politycznego, aby iść o w łasnych siłach 
oaprzód. Możemy być pewni, iż, tak  ja k  w Cze

chach ludzi doświadczonego patryotyzm u, prawdzi 
wych przyjaciół ludu i zwolenników postępu, spo­
niew ierała prasa niem iecka i dowolnie nazw ała 
wstecznymi i obskurautam i, dla tego tylko, iż stali 
w opozycyi z roszczeniami niem ieckiem i,— tak  i 
u nas nie będzie m iała  dość inwektyw przeciwko 
ludziom sam oistnej woli i energicznego ch arak te ­
ru. L iberalna prasa  niem iecka tych tylko pochw a­
la , którzy działa ją  w jej duchu, i których chce 
jako  w łasne narzędzie w yzyskiw ać. O tem należy 
pamiętać. Niczem nie uspraw iedliw iona napaść 
na hr. A dam a Potockiego, k tóra się pojawiła na- 
sam przód w lichym dzienniczku przedmieściowym 
a następnie przeszła całe dziennikarstw o niemie­
ckie, była jak b y  próbką, czyby już nie był czas, 
tak  przyzwoicie mówić o Polakach, jak  to jest zwy­
czajem o Czechach. Z łą  zatem usługę zrobiły k ra ­
jowi pism a polskie, które tę napaść nie dość sta­
nowczo odparły, a naw et o br. Potockim dw uzna­
cznie się w yrażały, tak  ja k  gdyby podzielały zda­
nie liberałów niemieckich. Nie zapom inajm y, iż 
nas ci panowie szczerze nienaw idzą, iż niczego tak 
nie pragną, ja k  w yrażać się o nas równie pogar­
dliwie ja k  o C zechach; dla nich nic na świecie 
nie istnieje oprócz kultury niemieckiej, k tórą p ra­
gną cały św iat uszczęśliwić. Otóż, k iedy ci pano­
wie tę swoją kulturę tak  wysoko cen ią , nie mo­
żemy im dać innej odpowiedzi ja k  ty lk o : iż tyle 
czujemy dla nich sym paty i, że nie chcemy dla 
własnego szczęścia odbierać im choćby cząstki 
tego skarbu; niech go zatrzym ają całkiem  dla sie­
bie; my ja k  na teraz, szczęśliwibyśm y byli, gdy­
byśmy mogli poprzestać na swojem.

Co się zaś tyczy istnienia domniem anej partyi 
krakow skiej wstecznej, to o niej dotąd nikt z Po­
laków nie wie; i ubolewać rzeczywiście przychodzi, 
że dotąd ani w delegacyi ani w samej Galicyi 
nie w ytw orzyła się żadna, praw dziw ie na tę nazwę 
zasługująca partya. K ażda polityczna partya  wy­
m aga jaw nie i ściśle określonego program atu, jasno 
wytkniętego celu, zaw iera układy, prow adzi w ła­
sną po litykę; tego w łaśnie nie staje, i w tem wła­
śnie leży przyczyna słabości delegacyi, przyczyna, 
iż Galicya nie zajęła odpowiedniego stanow iska 
w m onarchii. Zachcianki pojedynczych osób, lub 
koteryjne dążności, nie zasługują na nazwę stron 
nictwa, a  przedm iot ten je s t tak  ważny, iż sobie za 
strzegam y jeszcze obszerniej o nim  pomówić.

Co idzie zadaw alająco? — W szystko! — W ątpi­
my. Depesza do innych dzienników z Zagrzebia 
przesłana brzmi mniój różowo. Podług nićj chor­
w acka deputacya sejm owa w Peszcie uchw aliła, 
s tarać się u w ęgierskiego m inisterstw a skarbu  i 
sejmu, aby z węgierskich projektów finansowych wy- 
ju8zczono w szelkie, Kroacyi i Sławonii dotyczące 
przepisy, lub je  przynajm nićj dopóty w zawieszeniu 
trzym ano, aż reprezentanci Trójkrólestw a zasiędą 
w wspólnym sejm ie peszteńskim,

— Podług Nowej Pressy, hr. S t a c k e l b e r g ,  
loseł rosyjski w W iedniu, telegrafem  do Peters­
burga powołanym został. Poseł ten wyjeżdża już 
w piątek lub sobotę z W iednia, i ma objąć posa­
dę poselską po p. Budbergu w Paryżu.

— W ydział (z Izby poselskiej R ady państw a) 
ukończył na d. 28 kw ietnia szereg posiedzeń, 
poświęconych obradom  projektów rządow ych , 
względem zaprow adzenia sądów przysięgłych w 
s p r a w a c h  d r u k o w y c h  i utworzenia list p rzy­
sięgłych. Zasadniczych zmian nie uchwalono, lecz 
irzyjęto projekty rządowe. Poseł D r M en  d e ,  
brany spraw ozdaw cą, wkrótce przedłoży Izbie

dotyczące wnioski.
— Czeskie stow arzyszenie drukarzy wystoso­

wało petycyę do m inistra sprawiedliwości z prośbą 
o zniesienie kaucyi dz ienn ikarsk ie j, podatku od 
inseratów , stępia dziennikarskiego, tudzież usunię­
cie zakazu dom okrążstw a z drakam i.

— Na posiedzeniu Izby poselskiej sejmu w ę­
gierskiego w d. 29 kw ietnia, oznajm ił prezes, że 
Yukowicz, i K o s z u t h  zrzekają się sw ych m an­
datów poselskich. S o m o s s y  interpelow ał mini­
stra  spraw  wewnętrznych, czy je s t praw dą, że 
z wolą jego niebawem  nastąp ią  w W ęgrzech wer- 
innki dla wojska papieskiego. Baron W e n c k -  
l e i m  w odpowiedzi swćj nazw ał wiadomość tę 
zupełnie bezzasadną.

W i e d e ń  30 kw ietnia. Na posiedzeniu środo 
wem I z b a  n i ż s z a  R ady państw a dalćj obra­
dow ała nad budow ą czeskićj kolei północno-za- 
chodnićj. Minister handlu P l e n e r  radził Izbie 
aby uchwaliła tak  wyższą sumę gw arancyjną dla 
przedsiębiorstw a, jakoteż ndział państw a w tako- 
wem z sum ą 5  milionów. Izba propozycyą tę p rzy ­
jęła. Toczyła się dalćj dyskusya nad pojedyncze- 
mi paragrafam i wspomnionćj ustawy, dla kraju 
naszego obojętnćj, lecz jeszcze w zupełności za­
łatw ioną nie została.

Pod koniec posiedzenia b k e n e  interpelow ał 
całe ministerstwo przedlitaw skie z powodu odrę­
cznego pism a cesarskiego, tyczącego się zaopa­
trzenia oficerów z r. 1848—1849. Interpelanci po 
stawili następujące pytania: Czy ministerstwo we 
zwane było do zdania spraw y w tej mierze; ja  
kim sposobem da się uspraw iedliw ić obciążenie 
wspólnego budżetu wojskowego przez ten projekt 
czy m inister nie obaw ia się , ażeby w s&utek te­
go rozporządzenia mogła ucierpieć jedność armii 
i co m inisterstwo zam ierza uczynić, ażeby delega 
cya R ady państw a, do Bpraw wspólnych nie mu 
sia ła  dopiero sam a powziąść postanow ienia w tej 
mierze?

I z b a  w y ż s z a  na posiedzeniu środowem 
przyjęła ustaw ę o postępow aniu dyscyplinarnem  
względem sędziów , zaprow adzając tylko zmianę 
w §. 31 s tanow iącą , aby przeciw uchwale sądu 
dyscyplinarnego można było się odwołać do sądu 
najw yższego, gdy przeciwnie projekt Izby niższej 
nie zna podobnej apelacyi.

Poczem zdał spraw ę prezes senatu S z y m o ­
n ó w  i oz  o ustawie względem orgaoizacyi sądów 
powiatowych. Podczas gdy Izba niższa zostawiła 
nominacye sędziów powiatowych ministrowi sp ra­
wiedliwości, resztę zaś posad służbowych sądów 
wyższem u, Izba wyższa, pomimo oporu m inistra 
sprawiedliwości, poruczyła nominacye sędziów po­
wiatowych i adjunktów  m inistrowi spraw iedliw o 
śc i, reszty zaś urzędników prezesowi sądu wyż 
szego.

Po przyjęciu ustawy o zniesienia R ady stanu 
prezes zam knął posiedzenie, naznaczając następne 
na czw artek.

— W ydział z Izby wyższćj, któremu przekaza 
no ustaw ę m iędzywyznaniową, rozpoczął już swe 
czynności i w ciągu 10 dni takow e ukończy.

—  Debatte podaje telegram  z Pesztu : „D eputacya 
kroacka ukonstytuow ała się w Peszcie i obrano 
prezesem wspólnym  hr. M ajlatha. W szystko idzie 
zadaw alająco".

Kronika miejscowa i zagraniczna.
S t r ą k ó w  1 maja. O zielonym i ciepłym maju żle

wróżą polskie przysłowia, wyrzucając mu chwilową |nie 
stateczność jego. Prawią bowiem: Chód dziś Atanazy, 
pal w piecu dwa razy—  Pankracy, Serwacy, Boni­
facy, ł l i  na ogrody chłopacy — Do świętego Ducha, 
nie zdejmuj kożucha, i  po iowiętym Duchu chodź 
jeszcze w kożuchu. Jakoż czasem spiawdzają się owe 
stare prognostyki. Nie dawno oto, bo roku 1861 w Zie­
lone Święta, dnia 19 maja, pola poprószone były śniegiem; 
zaś w r. 1866 pod tęż porę, zima się przypominała; 
a w reku zeszłym jeszcze 25ty maja śniegiem nas 
postraszył. Nie zbyt się też boją gospodarze nasi 
owego zimna majowego, mówiąc: Suchy marzec, mo­
kry kwiecień, chłodny m a j; będzie żytko kieby gaj. 
Liczno święta w tym miesiącu, majówki studenckie i 
hejnały grane o świcie z maryackićj wieży, dodają 
wdzięku tćj wiosennćj porze, uprzyjemnianej śpiewem 
słowika.

— Maj, ów wymarzony eden ziemski, wonią kwieci 
i pieniem ptasząt słynny, nadzieję symbolizującą zie­
lonością tak strojny, zawitał do nas na skrzydłach 
Boreasza. Uroczystość doroczna m- jówki nie wróży 
wielkićj uciechy dziatwie i szkoluój młodzieży, bo 
nawet elastyczne piłki nie znajdą siły odpornój na 
wszystko zmiatający i wszystko rozwiewający jakby 
jesienią wicher. Mimo to muzyka wojskowa, jak zwy­
kle dnia tego o świcie zwiastowała dzień tak wyglą- 
dany przez całe młodociane pokolenie: sądzimy na­
wet, że brzydki czas nie rozwieje oałkowicie tak ła- 
twćj w tem wieku Bwobody i ochoczośct, i że nie- 
braknie wycieczek na wyprawy Rinaldiniego lub Rosa 
Szandora, które mogą się łacno zakończyć i małych 
rozbójników i ścigających ich wojsk zupełnem prze­
moczeniem.

—  Z dniem dzisiejszym otwarty zostaje dla pu­
bliczności ogród Strzelecki, gdzie jak  w roku zeszłym, 
w pewnych dniach tygodnia grywać będzie orkiestra 
wojskowa. Rękojmię większego zadowolenia z obsługi 
potraw i napojów daje restauracya p. Nieszcsyńskiego, 
znana z drezdeńskiego hotelu, gdzie pszedsiębiorea 
umiał sobie zjednać v z  lędy publiczności. W dniu 
jutrzejszym ma, jeżeli pogoda posłuży, inaugurować o- 
twarcie koncert orkiestry wojskowćj pułku Księcia Wazy.

— Dziś o mało że dwa razy nie wybuchł pożar 
w mieście, z  rana zajęły się sadze w kominie ka­
mienicy narożnćj przy ulicy Szczepańskiój, w połu­
dnie zaś zapaliła się kamfina w piwnicy hotelu Lwow­
skiego na Kleparzu. Spieszna pomoo, jakićj dostar­
czyła ochotnicza straż ogniowa, uchroniła miasto od 
nieszczęścia, które przy panującym dziś szalonym wi­
chrze, mogło stać się nieobliczenie grożnem.

— D. 29 kwietnia odbyło się 25te z kolei posie­
dzenie ko misy i fizyograficznój, pod przewodnictwem 
Dra Aleksandra Kremera, wybranego na ostatniem 
posiedzeniu. Przedłożono członkom odbite dotąd pier­
wsze 15cie arkuszy „Sprawozdania kom. za rok 1867  
wraz z mapką „Szlaków gradowych w G alicyi 
r. 1867. “ Wybrano nowych członków koresponden­
tów: W. Aleksandrowicza, Leigerta i Ottmana. Co do 
prac mających się odbyć w tym roku, powzięto wia-

To pewnie jej córka 1...
—  Co za siostrzeniczkę?
—  To je s t córka jej brata, urodzona we W ło­

szech. Obywatel Tyberyusz podobno nie był żona­
ty ; ale pani nasza widząc się bez rodziny, wzięła 
do siebie to dziecko, k tóre dziś m a coś trzy lata.

—  Jak  jej też na im ię?
—  Tyberya. Dziewczynka śliczna jak  aniołek; ry ­

sy m a fam ilijne; oczy niebieskie a rzęsy czarne i 
długie, takuteńkie jak  u c io tk i; ale czasami przy­
chodzą na nię takie chwile, że się staje dzika jak  
m ała  pantera, zupełnie taka  jak  ta, k tó rą  widzia­
łem w S ain t-Ju lien  w 1790 roku, co ją  coś o trzy 
tysiące mil przywieźli. To już widać tak  z matki.,.. 
Jan  Rosier z Nćoux, k tóry  wrócił z Włoch, a słu ­
żył w 26tej półbrvgadzie, opowiadał mi, że Wło­
szki to m ają sztylety po wszystkich kieszeniach; i 
o cobądź pchnie! człowieka sztyletem  w serce!... 
J a  tam  uie wiem czy to praw da czy nie, i nie 
mam ochoty przekonywać się o tem na  własne o- 
czy.... Dosyć, że ta  m ała Tyberya czasami bywa 
łagodna jak  baranek, czasami znów bryka ja k  kon 
rozhukany, i zdaje się, że człowieka oczami jak  
sztyletam i przebije. Pani okrutnie ją  kocha i na 
wszystko jej pozwala. — Ale zobaczysz ją  pan ju ­
tro , signor Corsi, bo ona tu  codzień zrana biega 
około tego domu z Katarzyną, albo i sama, bo o- 
na się niczego nie boi.

Wypiwszy jeszcze parę szklanek wina P io tr po­
szedł; ja  zaś zmęczony całodziennym trudem  i 
wzruszeniami zasnąłem  zaraz i m iałem  sen szcze­
gólniejszy.

Zdawało s ię , że mam brać ślub z Klelią, i że 
Tyberyusz, mój i jej ojciec m ają być świadkami. 
Potem  wszczęło się wielkie zamięszanie. U kazał 
s ię  Mauleon uzbrojony sztyletem i przebił Klelią, 
która nagle zamieniła się w Tyberyą i przebiła

znów Maulćona, czy też on ją  przebił.... tego nie 
mogłem w  żaden sposób dojść na pewne.

Straszny ten sen przerw ał mi nagle jak iś sre­
brny głosik dziecięcy, który wołał pod mojem o- 
knem :

— A gdzie to  ten kram arz, co takie piękne rze­
czy poprzynosił?.. Co?... gdzie on jest? .. J a  go 
chcę zobaczyć.

U brałem  się z pośpiechem, z jakim  ubiera się 
żołnierz napadnięty z nienacka przez nieprzyjacie­
la, i otwarłem  okno.

Była to rzeczywiście Tyberya.
Spostrzegła mnie niebawem i zaw ołała:
—  Aha! jestl... J a  go chcę widzieć. Zejdź tu !.. 

Katarzyno, każ mu tu  zejść!
(Dalszy ciąg nastąpi).
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Moje Dobre chęci, c zy li: pow iastki i B a jk i z miej 
scowych zdarzeń wzięte spisane dla szkółki w ie j­
skiej przez założyciela tejże we W zdowie 1829 r. 
(Teofila Ostaszewskiego). Lwów 1868 r.

D ziesięć la t temu,^ byłem obecnym na pewnej 
naradzie, nad  uczynionem nam zapytaniem , któ- 
reby z w ydanych pisemek i książek ludowych 
odpow iedziały swem u celowi i przez włościan, 
z pożytkiem  d la nich, m ogły być czytane. W ten­
czas zapoznałem  się bliżej z bibliografią piśmien­
nictwa ludowego. . , .

Owoż księgarnia Gintera w Lesznie,  ̂(z której 
oficyny rozchodził się po krajach polskich zacny 
Przyjaciel Ludu), ta  księgarn ia  polecała się naj­

dłuższym katalogiem  dziełek przeznaczonych dla 
wieśniaczego ludu. Od tej pory, ale i wiele wcze­
śniej, podnoszono i u nas spraw ę ośw iaty lada’; 
nie rzadko odezwał się głos w gazecie, albo w p i­
śmie natchniony miłością bliźniego, w yw ołany po­
znaną potrzebą, już nie tylko szkoły, ale i książ­
ki dla młodszej braci naszej. D zisiaj, tak  mnie­
mam , wyrobiło się ogólne przekonanie w tej mie­
rze. Pozostaje zawsze jeszcze do życzenia, ażeby 
zespoliło się ono z tem przekonaniem  drągiem , 
że, bez czynnego a serdecznego poparcia słowem 
namowy i zachęty, gdzie jest tego potrzeba, bez 
ofiary grzyw ny u zamożnych, wdowiego grosza u 
innych, bez tej drugiej a pięknej ofiary z pracy 
umysłu składanej do karbonki Indowej przez za ­
cnych pisarzów, bez wszechstronnego zatem po­
święcenia się, w ygłaszane życzenia nasze i chęci 
pozostaną czezem ty lk o , naw et nie tem pium  
desiderium.

Co słuszna wszelako, przyznać się godzi, że, 
ostatniem i czasy, większe dopytyw anie się o kiąż- 
ki Indowe po księgarniach oddziałało na rozwi­
nięcie się tej gałęzi lite ra tu ry ; łatw y albowiem 
odbyt książek zachęca księgarzy do ich wyda­
wnictwa.

Nie m ałym  także był kontyngeus podobnych 
dziełek, które nam  dostarczyła P rzyjació łka Ludu, 
pracow ita księgarnia katolicka w K rakow ie. Nie 
pominę i tego, że drukarnie, rozmnożone w kraju, 
po mniejszych m iastach zajęte są  dzisiaj niemal 
wyłącznie tym pożytecznym dla k ra ju  i dla samych 
wydawców książeczek korzystnym  zatrudnieniem.

Z w ydanych dotąd dziełek d la  ludu zarówno u 
nas jak o  i w Królestwie, na Szląskn, w Poznań- 
skiem, Chełmińskiem i na Kaszubach, nie wszystkie 
zapewne równej są wartości, i na jednej szali po­
łożonej zasługi m ogą być um ieszczone; kiedy

jednak  liczba takow ych nie odpow iada dotąd po­
większającej się potrzebie, my, za każdą nasze­
mu ludowi podaną książeczkę powtórzymy rado 
to cbrześciańskie „Bóg z a p ł a ć T e słowa podzię­
kowania poślemy i autorowi w ydanego dziełka 
we Lwowie pod tytułem moje Dobre chęci. Ze na 
nie zasłużył, ten przyzna, kto odczyta przytoczone 
poniżej dwie powiastki, w ypisane z wspomnianego 
wyżej dziełka, a dowie się zarazem , że tomik ba­
jek  i pow iastek w ydany w dużej ósemce, na bia­
łym papierze, kosztoje tylko dziesięć centów.

Niska cena książki jest to w arunek sine qua non 
jej rozpowszechnienia między ludnością mniej za- 
m ożoą; ktokolwiek zatem w ydał książkę dla ludu, 
która i rozpowszechnienia jest godną, i tanljb 
wymowne złożył świadectwo swoich dobrych chę­
ci. Słusznie zatem , w ydaw ca tej nowej, dla ludu 
napisanej, książeczk i, powyższe piękne mowa, 
przyjął za swoje godło, i umieścił je  w y u e.

Oto są  niektóre p o w ias tk i:
„Jezusowi piwniczkę wdzięczny pan zmurował.
Bo dzieckiem przy figurze m o d lił  się 1 chow ał; 
Chrystus w małej piwniczce stał tuż obok d rogi:
M odlił się, p rz e je ż d ż a ją c , możny 1 u b o g i.
Lecz gdy w zimie śnieżnica zaspę usypała,
Znikła z oka ludzkiego ta kapliczka mała.
A że pan już był stary, a dworscy niedbali,
Stała k a p lic z k a  w  śniegu, bo go nie zmiatali. —
Wójt gminy to spostrzegłszy, żądał od gromady 
Ś n ieżn e , dla chwały Bożej, uprzątnąć zawady. —
Chłopi na tę robotę nie znaleźli chwili:
— „Wszak to nie nasz Pan Jezus“ — do wójta mówili. 
Wójt roztropny rzekł na to : — „Teraz już wiem przecie, 
„Bóg nie wasz, więc do niego modlić się nie chcecie, 
„Nie wiedziałem, że macie osobnego Boga.“
Chłopi się zmiarkowali, przejęła ich trwoga,

Raźno wzięli łopaty i śnieg odkopali,
Poczem do modlitwy wszyscy poklękali —
A uczciwszy Jezusa, teraz tuszą sobie,
Że Bóg ich poratuje w jakiej ciężkiej dobie. —

T a  druga zasługuje także na przytoczeuie:
„Chłopów zeszła się gromada,
„I o ludzkich biedach gwarzy;
A z zebranych gospodarzy,
Każdy swoją rozpowiada.
Jeden Tomasz wciąż narzeka 
Na zimno w chałupie —
Las stworzony dla człowieka,
„Nie kraść z lasu" zdanie głupie.
Słysząc tę mowę Bartłomiej stary,
Który i wójtem w młodszych leciech bywał,
Znał prawo Boże i ludzkie przywary,
A  mądrym słowem zawsze się odzywał:
„Tomaszu wy tak gęste"— rzecze — „włosy macie,"
„A u naszego pana głowa jak kolano"—
Czemuż dla niego włosów -wydrzeć se nie dacie?
Bo wszystkiego jednemu od Boga nie dano;
Więc cobądź nam dola i złego przyniesie,
Człek uczciwy nie kradnie w polu ani w Iesie."

W końcu nadm ienię, że książeczka, o której 
w spom inam , zaw iera pięćdziesiąt dwie powiastek 
podobnego sposobn pisania i jednej dążności; po­
przedza takow e list au tora wójta gm iny w łościań­
skiej we W zdowie, list napisany do W incentego 
Pola; następna zaś stronnica daje nam  serdeczną 
naszego wieszcza odpowiedź.

A. G.
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domość: 1) w Dziale meteorologii: bawiący obecnie 
^ W ie d n iu  Czł. Prof. Karliński ma polecenie zamó­
wić w zakładzie Kapelera narzędzia fizyczne potrze­
bne do stacyj, mających się założyć w tym roku. 
Czł. Prof. Kuczyński przewodniczący w tym Dziale 
ma podjąć podczas feryj podróż w celu stosownego 
ustawienia tych narzędzi w nowych staoyach i dania 
UBtnych instrukcyj, co do sposobu robienia spostrze­
żeń; na Btacyach zaś dawniój założonych por wna 
narzędzia z normalnemi, aby różnicę, jaka w ciągu 
roku zajść mogła, oznaczyć. 2) Czł. Prof. A t przed- 
sięweżmie w krótce wycieczkę w celach geologicznych 
w Jasielskie, a następnie badania członków tego Działu 
zwrócone będą do W. Ks. Krakowskiego. 3) W Dziale 
botanicznym p. Knapp badać będzie Jasielskie i Sa­
nockie. 4) W zoologicznym, Czł. Muszyk przedsię- 
weżmie poszukiwania w okolicach pobliskich Krakowa.

  Krotofila jednoaktowa p. n. Gramatyka czyli
kandydat do B ady pow iatow ej, którój przedstawie­
nie na scenie tutejszój tak zajmowało niedawno pu­
bliczność, wyszła świeżo z druku. P. Stanisław Ko- 
żmian przerobił a raczćj przetworzył ją  z francus­
kiego, biorąc jedynie Bzkielet z oryginału, na którym 
bardzo zręcznie rozsnuł swojskie obyczaje. Sztuczka 
ta, jedna z pierwszych u nas, która politykę wypro­
wadza na scenę, nową wskazała kopalnię dla autorów 
dramatycznych.

—  Zbliża się pora kąpielowa. Zarząd zakładu zdro­
jowego w Krynicy oznajmia, iż zakład posiada 500 
pokoi mieszkalnych, 3 hotele, 7 publicznych restau- 
racyj, wspaniałe łazienki o 72 pokojach łaziebnych, 
w których każda pojedyncza kąpiel, dla pozyskania 
jak  największćj skuteczności, ogrzewaną bywa za po­
mocą pary, i uposażone są we wszelkiego rodzaju ką­
piele, jakoto: wanienne, nasia do we, natryskowe, boro­
winowe, igliwiowe i w łaźnię słowiańską. Ma czytelnię 
książek, gazet i pism peryodycznych, stałą aptekę ze 
składem wszelkich wód mineralnych krajowych i za­
granicznych, tudzież z wyiobera żętycy i pastylek 
krynickich, zakład gimnastyczny, ma kąpiele rzeczne
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krótce ogólne wiadomości .  r — .
okoliczności dwojakiego rodzaju miast w dawnej 

Polsce (królewskich i prywatnych). Dobre to wiado­
mości pomocnicze; acz niedostateczne, jednak mogą 
służyć za punkt oparcia w razie utworzenia history­
cznego godła' miejskiego na pieczęć, przynajmniej na 
tymczasem, dopóki się nie wynajdzie dawuemi czasy 
używanego.

Jak powiedzieliśmy, stare 'zapiski,  ̂noty, a nadto 
herbarze, starzy ludzie nawet, a mianowicie dawne 
ekspedycye, najpewniejszem będą rozwiązaniem.

I tak w Komonieckim Andrzeju, który pisał był 
Dziejopis Żywiecki, znajdujemy wiadomość, która 
w rzeczy, o jakiej tu mowa, dostarczy wyobrażenia 
do godeł kilku miast mniejszych. Brzmi ona w tym 
sześciowierszu podana przez niego ta, .

O ś w i ę c i m  ma herb Wieżę 0 orły skrzydlatemu
Z a t o r  ostre Trzy miecze stojące na ziemi.
K ę t y  Pół orła z trzemi jajam i na stronie.
A W a d o w i c e  Basztę i orła w koronie.
Ży w i e c  zaś Żubrzą głowę z orłem między rogu...
Taki książęta tych miast dały klejnot drogi.
Z tern wszystkiem, jakkolwiek wskazówka taka zdaje 

się być dokładną, jeszcze me jest dostateczną, aby 
całkowicie i właściwie podać rysunek herbu i kolor 
części jego. Trzeba jeszcze dopełnień, poszukiwań; 
w układzie można coś pomylić, a koloru nie odgadnie 
z powyższego zarysu.

I(tak, co do K ę t  tylko, posłuży tu następne obja­
śnienie, któreśmy dawniej z pewnej okoliczności za­
czerpnęli od p. Ambrożego Grabowskiego. Mówił on, 
iż za swych młodych czasów widział w Kętach na 
Ratuszu wiszącą czy przybitą tablicę, godło miejskie 
wyobrażającą, która później gdzieś się zapodziała. 
Była to drewniana tarcza herbowa, pole jej k o l o ­
r u  n i e b i e s k i e g o ,  na pół przedzielone, połowa le­
wa (patrząc) przedstawiała p ó ł  o r ł a  białego, który 
tęż połowę zamykał, a połowa prawa miała t r z y  
j a j  a koloru sobie właściwego i ułożone jak kule. 

Widzimy z tego, jak podanie p. Ambrożego Gra-

pieczęciach miejskich | wszelkiego kupna. Korzec żyta ofiarowano o 4 0 —50 
™ kr> niżej zwykłej ceny; lecz mimo to, żyto nie zna­

lazło pokupu, oprócz u niektórych tutejszych handla­
rzy dostarczających zboża dla konsumentów w Okrę­
gu. Także o pszenicę nie było już tyle zapytywań, 
jednakże poszukiwano takowej w lepszych gatunkach 
bądź dla kupców, bądź też dla młynarzy Górnego 
Szląska, i te same ceny tamto-tygodniowe się utrzy­
mały. Płacono bowiem pszenicę białą z Okręgu i pol­
ską po złr. 13-40, 50 do 75 c. czerwoną galicyjską 
po 12-50, 13 złr. do 13-40, 50 c., za 172 fantów 
wiedeńskiej wagi. Żyto z początku targu w znacznych 
partyach ofiarowano, w końcu przez tutejszych kon­
sumentów po 8 —80, 8 —90 do 9 złr. rozebrane zo­
stało. Utrzymują także, że niektórzy spekulanci za­
trzymują swe zapasy, ponieważ złe nadchodzą wiado­
mości z Węgier o tamtejszym stanie oziminy, co mo­
że znaczny wywrzeć wpływ na ogólny handel zbożo- 
wy, a tern samem ceny podskoczyć mogą.

Jęczmienia bardzo mało poszukiwano, lecz w dobrych 
gatunkach dla browarów tutejszych małe partye za- 
kupowano; płacono go od złr. 6-25, złr. 6-50, złr. 
6*75 do 7 złr. za 142 funtów wag. wied.

Owsa już więcej ofiarowano niż zwykle, w skutek 
ezego handel w tym artykule był nieco ożywiony tak, 
że nawet po tych samych cenach na odstawy przyszło 
tygodniowe się godzono; płacony od 4 -2 0  do 4-40 za 
cetnar wied. bez opłaty konsumcyjnej.

tak w zbiorniku jak  i natryskowe. Poczta osobowa bowskiego objaśnia wiersz o herbie (w Kętachj Au 
bezpośrednio do samego zakładu w Krynicy 10 razy drzeja KomonieckiegoV-|- --  W— V KMUUV̂  V A-------   v -
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do końca września. Ktoby zaś chciał się przekonać zapiski, o b j a t a t a u L &
0 ruchu i postępie zakładu tego w r.  ̂1867, tego 
odesłać winniśmy do bardzo szczegółowój w tćj mie­
rze broszurki, gdzie Dr. M. Zieleniewski lekarz rzą­
dowy c. k. zakładu zdrojowego w Krynicy skreslił 
obraz, mnóstwo ciekawych dat dla potrzebujących 
tych zdrojowisk, zawierający.

^ t t f k r z e c l i ó w  d. 28 kwietnia.
(X. B.) Zeszłej nocy zamierzono rozbójniczy na tu ­

tejszą plebanię napad. Stróż kościelny usłyszą prze 
obok stojącą karczmą zajeżdżający wóz i przez c wi ę 
niegłośne mowy— poczem zupełnie' się uciszyło. Nie 
domyślając się niczego złego, w przekonaniu, że kto 
zajechał do karczmy nie zwracał na tę okoliczność 
uwagi, kiedy tuż po zachodzie księżyca zbliżyło się 
doń trzech czarno ubranych, a ofuknąwszy go, czemu 
psów rzucających się na nich nie trzyma przy sobie,
1 zapytawszy, czy ksiądz w domu, porwali się na nie­
go, usiłując go obalić i zatkać mu usta. Stróż szamo­
cąc się z napastnikami wreszcie u^adł, ale nie prze­
stał wołać. Tem jak też ujadaniem psów obudzony 
karbownik, pospieszył na pomoc, a widząc, co się 
dzie o w myśli, że rabusie już muszą być na pleba­
nii, pobiegł po strzelbę i krzycząc wywoływał domo­
wników, którzy też wnet z widłami w ręku wybiegli. 
Tymczasem rabusie widząc zamiar swój udaremniony, 
czemprędzej ratowali się ucieczką, a dosiadłszy wozu 
popędzili ku Frysztakowi, z której też strony przy­
byli Pozostało po nich w kraciastej chusta  paom

. ’ te ciasto. Stróż potłuczony i srodze pazurami na 
r r u s y poszarpany. Ze śladów na świeżo zasianem 
polu pokazuje się, że pięciu udało się ku kościołowi, 
a przvnajmniej jeden pozostał przy koniach; lecz od 
pór był tak spieszny, że spłoszeni od 
zbrodni odstąpić musieli. Z ubioru i śla w 
wnosząc, rabusie nie byli ze etanu włościańskiego. 
Smutne zaiste pod względem publicznego ezp

p o t o i e  krą|n, .  i ,
wy nocne życiu i mieniu zagrażające v
ponawiają. Brak zupełny policyi
nach, skutkiem ci ego włóczęgostwop ^  0
wzmaga do tego stopnia. że juź j ach
wsparcie, le c z  groźnie żądają, Pnad karczmami,
Stróży nocnych; brak g p W  tłamaczą okropnie
jakoteż nad znanymi zbrodmarza ^ cokolwiek
na wsi położenie każdego, ^  J
cho wraz ze życiem wydrzećmozn

aby łotrostwu tamę Poło^ a z 0Btatecznem 
, izpieczeństwie y niieli o wygodach

• em podatki o p t a j i j j  z’ bezkarności% grani.  
^‘jrodniarzów i łagodzeniu

■ południowych znaleziono F zegarmistrza
uem pomieszkaniu przy ulicy • być długi.

Eugła. Powodem tego s a m o b ó j s t y f  
Wyszła broszura we Lwowie pod nap.se ^

w nas dźwigać rolnictwo i  £ rz«W!/ a . na pra_ 
ryana Dylewskiego. Sam pnedimot . na oku a r. 
ktyczność. Autor zdaje się miał gło „ 14
tykuł zamieszczony w Gazecie Narodow j niL y j.  
i 15 stycznia r. b. pod napisem: Przemysł .
ski i  jego  potrzeby, i takowy objaśnia 1 komentuje.

■— v. Kilkakrotnie odebraliśmy listy z urzędu J 
gkiego Kęckiego zamknięte pieczęcią, na której o - 
bite były tylko te wyrazy w okół pieczęci ułożone. 
„ M a g i s t r a t  m i a s t a  K ę t y “ (zamiast Kęt). Oczy­
wiście jest to pieczęć świeżego wyrobu. Lepiej wpraw­
dzie, że urząd miejski tego użył napiBU, aniżeli, 
żeby bez pewnych podstaw i wiadomości utworzył 
był i według tego użył jakiego herbu; lepiej, że każ­
dy inny urząd podobny używać będzie tymczasem 
prostego swego od miejscowości napisu, dopóty, dopóki 
nie wynajdzie dawnego historycznego pieczęciowego 
godła swojego miasta. Względnie urzędów powiato­
wych poruszył tę sprawę Józef Lepkowski, i z powo­
du że Niemiec wydał książkę 0 herbach miast Po­
znańskich i innycb, że więc zdałaby się podobna miast 
Galipviskich. Czas, zapiski historyczne, poszukiwania 
przyjdą kiedy tej potrzebie w Pomoc. Nie idzie za­
tem aby oczekiwać na przypadek sam. A gdy nie
zbywa nam na kilku 1 kilkunastu mężach takich, co
s i /  • • cł»rożvtnościami kraju naszego, więc s ła ­
wę zajmują star J  odwołać; mianowicie do tych, 
azna, aby się do wartowania, przebywania lub
U fcq r ,  .p o ..b M »  »  em kk ioh ,J mi “  
urzędowania warckiwacn q nazffigka> a zwłaszoz^
ratuszowych 1 tym po j; sję zbiorem pieczęci,
też do tych, którzy zajmo< Teofil 2ebra_
ich przerysowywaniem 1 k edycye z pieczęciami
weki i inni. Stare wszakże eUP do
najlepszą w razie i rozwiązującą miejskiego,
jeżliby się dziś miało użyć godł w artykule

Już Czas w r. 1867 z d. 16 rodzaju
p. Żegoty Paulego, (który zapasy J  ,  naj właśoi- 
posiada), z powodu podania (?» ż*d*raa' oWał wska- 
WBzego godła na pieczęć dla miasta 1 
zał był dla tegoż miasta herb, jako

-------- U   ̂ . , .
Koniec końców stare pieczęcie poszukiwane, prze-

stare
zapisłu, um»ouicui« vv j --------  -
czasy — są najlepszem źródłem do wydobycia godeł 
pieczęciowych dla urzędów powiatowych miejskich itd. 
Przy dobrej chęci wszystko się powoli wynajdzie.

Od dziś tedy magistrat Kęcki, czyli jak  się zadłu 
go wyraża magistrat miasta Kęt, nie będzie  ̂ w wą 
pliwości co do użycia godła dla swojej pieczęci, 1 może 
go już narysować i wyrżnąć. Poszukując, może się 
jeszcze i tablica stara znajdzie, może się
jeszcze starą zawadzi. .

— Dnia 30 kwietnia zupełnie zachmurzone W ciągu 
dnia kilka razy wicher już to południowo-zachodni 
przed południem, już to zachodni po południu się 
zrywał, i nad wieczorem burzę z grzmotami .b ły sk a ­
wicą sprowadził. Ciepłomierz doszedł do +  12 ,4 R., 
od +  2 °,8  R. Ciężkomierz znów powoli B>ę podnoa. 
stan jego ogodzinie 6 ój z rana dnia 1 maja 328 ,34 
a ciepłomierza +  6 °,2 R. Wicher zachodni przeszedł
dnia 1 maja na zachodni-pólnocno-zachodni.

—  W sobotę dnia 2 maja, Śgo Zygmunta króla 
wyznawcy i Śgo Atanazego biskupa.

Przyjechali do Krakowa od 30go kwietnia do 
Igo maja.

HOTEL DREZDEŃSKI: Rozenberg Lipiński wł. 
dóbr z Płazy, Henryk Kurtzweil z Tarnowa.

HOTEL POD ROŻĄ: Józef Texel z Kalisza, An­
toni Woźniakowski [z żoną z  B o b rku , Jgnaey Waltz 
kupiec z W ęgier, Kornel Kaltstein kupiec z Offen, 
A. Broniewska właścicielka dóbr ze Lwowa, Karol 
Drzewacki z Kongresówki, Maurycy Pakoszewski 
wł. d. z Kongresówki, Henryk Lask z Wadowic, Ale­
ksander Forex z Galicyi.

HOTEL POLLERA: Stanisław Białobrzeski wł. d. 
z Kawęcin, Bronisław Abramowicz z Wiednia', Bole­
sław Augustynowicz właś. d. z Galicyi, Antoni Ho- 
borski z Tarnow a, Ludwik Filz z Biska, Leon Her- 
oik kupiec z Frankfurtu, Rudolf Skupin z W iednia, 
Franciszek Gramatyka c. k. naczelnik z Brzeska, 
Henryk Kriezmer kupiec z Remschen.

( M o n o p o l  s o li) .  Wydział budżetowy obradował 
temi dniami nad projektem rządowym o monopolu 
soli. Zdaniem posła naszego Piotra G r o s s a ,  wyrażo­
ne w ustawie zniesienie wyrobu ł sprzedaży soli dla 
bydła, bardzo szkodliwie wpłynie na gospodarstwa w 
krajach zachodniej połowy monarchii, i to w 'daleko 
wyższym stopniu, aniżeli w krajach korony węgier­
skiej. P. Gross wyraża więc nadzieję, że ministerstwo 
nabierze przekonania, iż wyrób soli dla bydła napo- 
wrót zaprowadzić należy. p 08eł ten sprzeciwia się da­
lej projektowanemu w § 2 gim przeciętnemu zniżeniu 
ceny sprzedaży o 2  złr. 48 c. od cetnara, gdyż ta­
kowe podług taryfy tylko 2  złr. 2 0  c. wynosić po­
winno. Po wyjaśnieniach ze strony ministra skarbu 
Dra Brestla, który oświadczył, iż on sam byłby za 
dalszym wyrobem soli dla bydła, lecz w tym wzglę­
dzie przychylił się tylko do życzenia ministerstwa 
węgierskiego, wydział uchwalił projekt rządowy i po­
stanowił go polecić na pełnem ^posiedzeniu izby po­
selskiej.

pasy Spichrzowe mają być małe,
Jorku i Chicago wzmacniają się.

We Francyi zeazłotygodniowe ceay pszenicy utrzy­
mały się na wszystkich placach bez zmiany. Dowozy 
zagraniczne, jakkolwiek wielkie, pokrywają tylko co­
dzienne potrzeby konsumcyi, a lubo pokup mniej 0 - 
żywiony niż przed miesiącem, składy się nie prze­
pełniają i znaczniejszego zniżenia w tym miesiącu 
spodziewać się nie należy.

Na naszym placu po zeszłotygodniowej bezczynno­
ści, pokup znów był ożywieńszy. W pierwszych dniach 
towar wyborowy wysoko pstry i średni jasnego ko­
loru był żądany, od środy zaś średnie gatunki pstre 
i szkliste chętniejszych znajdowały kupców. Ceny od 
pierwszych dni miały tendencyą do wzmocnienia się 
i powoli o 5 do 7%  guld. na łaszcie się podniosły. 
Zyto przy małych dziennych przywozach znaczniej­
szego zniżenia nie doznało, jednakże w ostatnich 
dniach odbyt był trudniejszy.

W przeciągu ostatniego tygodnia sprzedano pszenicy 
łasztów 1500, żyta 300,! jęczmienia 30, owsa 10 , 
grochu 1 0 0 .

Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus. 
Pszenicy białej 125 —  130 —  780—825

n szklistej 126 —  131 —  785—845
„ wysoko pstrej 118 —  128 —  725— 805
1, ordynarnej 97 — 120 —  520— 725

żyta . . . —  —  —  — 450—520
jęczmienia . . —  —  —  —  370—435
owsa . . . .  —  — --------  240—290
grochu . . . — — --------  420—540

( P o d a t e k  m a j ą t k o w y ) .  We środę wieczór pod- 
komisya miała zdać sprawę na pełnem posiedzeniu 
wydziału budżetowego o podatku majątkowym. Po 0 - 
twarciu posiedzenia, na którym był także obecnym 
minister skarbu Dr. Brestel, poseł Dr. Perger posta­
wił wniosek, aby obrady nad tym projektem odroczyć 
aż do chwili, kiedy podkomisya będzie w stanie zda­
wać sprawę o wszystkich projektach rządowych wzglę­
dem pomnożenia dochodów państwa, gdyż wszystkie 
te projekta w ścisłym z sobą pozosają związku. Wy­
dział przychylił się do wniosku tego.

Przypominamy czytelnikom, że podkomisya uchwa 
liła jeszcze przed tygodniem bezwzględne odrzucenie 
podatku majątkowego. To samo uczyni zapewne cały 
wydział, ze względu na opotycyą jaką pomieniony 
podatek w całej monarchii wywołał.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd lwowski Jana i Teofilę
Leinertów o mianowaniu dla nich kuratorem Dra 
Pfeiffra w celu doręczenia rezolucyi dozwalającój in ­
tabulowania sum 300 złr. 25 złr. i 15 złr. na rzecz 
Antoniny Sopotnickiój na realności pod L. 30 w Brze-
żanach. . . . .

L i c y t a c y e :  W d. 28 maja, 17 czerwca i 1 li- 
pca sprzedaż realności włość pod L. 21 w Sułkowi­
cach pow. andrychowskim; cena wywoł. 250 złr.
W d. 26 czerwca, 3 i 29 lipca sprzedaż realności 
pod L. 101 w Rohatynie, cena wywoł. 660 złr.
W d. 4 maja i 1 czerwca w Krośnie sprzedaż real­
ności pod L. 683-414 w Korczynie; cena wywołania 
350 złr. — W d. 25 maja i 22 czerwca sprzedaż 
realności pod L. 2 w Przemyślu na Podgórzu; cena 
wyw. 6  602 złr.—  W d. 4 czerwca sprzedaż gospo­
darstw włościańskich pod L. 288 i 287 w Wisłoku 
pow. bukowskim

M r a K ó w  dnia 1 maja. 
dnia dowozy tak z Królestwa 
były nieco znaczniejsze, ale

W ciągu tego tygo- 
jako też z Galicyi, 

zato brakło chęci ^do

przyłączył po-

Kurs papierów i pieniędzy

( P o d a t e k  od w ó d k i ) .  Wydział, obradujący nad 
projektem  o podatku od gorzałki przy artykule II 
rzeczonej ustawy, żwawą prowadził dyskusyą. Arty­
kuł ten orzeka, że 7 stopni od wiadra zacieru sta­
nowi podstawę do opodatkowania, gdy przeciwnie po­
dług dotychczasowych przepisów tylko 6  V2 stopni. 
Członkowie wydziału rozmaite objawiali zdania, nie 
przyszło do stanowczej uchwały, lecz panuje przeko­
nanie, że projekt rządowy przyjęty zostanie.

ceny w Nowym | lińskie wiadom ości o nrlopach p rask ich  
omówione re d u k c ja  ™   p ‘usł«.u,

( K o l e j  k o s z y c k o - b o g u m i ń s k a ) .  Między pa­
nami Riche Fróres i wsp., tudzież hr. Antoni Forga- 
czem z jednej, a Bangue de crśdit fonder et indu- 
striel, i Sociótó de cred it fonder Internationale z 
drugiej strony, stanęła we środę d. 29 kwietnia w 
Wiedniu ugoda, na mocy której pp. Riche Freres i 
hr. Ant. Forgach odstępują koncesyą budowy kolei 
koszycko-bogomińskiej i Abos-preszowskiej Towarzy­
stwu du credit fonder Internationale. Między główne- 
mi warunkami umowy tej znachodzimy ustęp 2 : 
„Kontrahenci oświadczają zgodnie, że się zrzekają 
uzyskanego koncesyą z d. 26 czerwca 1867 przywi­
leju do budowy kolei z Preszowa do Przemyśla i z 
Silleinu do Komarna.u

G dańsk 25 kwietnia. Pogoda w tym tygodniu 
była we dnie piękna i dość ciepła, nocami zaś czę­
sto padał deszcz. Wiatr południowo-wschodni.

W Anglii pokup słaby, przywóz zagraniczny w 
wielkich portach przewyższa potrzeby bieżące, dla te­
go ceny pszenicy zagranicznej stanowczo się wzmo­
cniły, chociaż w początku tygodnia targi w ogóle 
miały tendencyą nieco lepszą. . . .  ,

Towar krajowy z powodu małych dowozów miał 
dobry odbyt, a na placach prowincyonalnych w pierw­
szych dniach był przecięciowo o 1 szyling na kwarte- 
rze droższy niż w zeszłym tygodniu.

Jęczmień o 7a szylg na kwarterze w cenie się pod­
niósł.

Groch więcej żądany.
Wiadomości z Ameryki są dość sprzeczne: podług 

jednych ceny tam się obniżyły, a wywóz wkrótce na 
większą skalę się rozpocznie; podług drugich zaś za-

wagi korzeo polski 
pszenicy . . 235— 245 —

„ . . . 237— 247 —
. . 222— 241 —

. . 182— 226 —
a • •
li •

żyta . .
jęczmienia, 
owsa . .
grochu . .
Kursa zamian. Londyn 6*24. 

Amsterdam 1433/4. Warszawa 84.
Aleksander M akowski

złp. gr.
69 10
70 — 
64 13 
46 20 
40 —  
32 26 
21 10 
37 10

złp. gr. 
73 -  
75 -  
71
64 
46
38 
25 
48

16
13

6
6

23

Hamburg 151 */a 

i  Spółka.

S P r a s e g l ą d  f i o i l i y c u o i y .

Depesze telegraficzne.

B erlin  29 kwietnia. Depntowanijpoładniowych 
Niemiec ukonstytuowali się wczoraj w federalisty- 
czną frakcyę. Narodowo-liberalni dzisiaj rozstrzy­
gać będą, czy ma być adres z odpowiedzią na 
mowę tronową.

Berlin  29 kwietnia. Rada związku północne­
go odrzuciła jednogłośnie przez sejm przedłożony 
wniosek do prawa o nietykalności członków sej­
m u ją  przyjęła prawo dotyczące zniesienia aresztu 
osobistego za długi.

(Posiedzenie parlamentu cłowego). Przedłożono 
traktaty handlowe z Austryą i Hiszpanią równie 
jak zmiany w ordynacyi celnej. Następnie spraw­
dzano liczne wybory.

Z powodu pewnych różnic prawa wyborczego 
bawarskiego od półaocno-Qiemieckiego wnosi Mi- 
quel, aby prosić kanclerza związkowego o środki 
zaradcze.

W niosek został przyjęty , wielu baw arskich po­
słów za nim glosowało.

B erlin  29 kwietnia. Provincial Correspondenz 
stwierdza, że zarządzone ogólne zmniejszenie sił 
pokojowych armii wynosi 12,000 ludzi. Prov. Cor. 
wypowiada nadzieję, że przykład tego pokojowe 
go usposobienia i w innych państwach uznanie i 
naśladownictwo znajdzie.

Staatsanzeiger pisze: Na wczorajszym dworsaim 
obiedzie galowym, w którym brali udział wszyscy 
członkowie parlamentu cłowego, wniósł król na­
stępujący toast: „Podnoszę kielich, aby powitać 
posłów sejmu cłowego; czynię to w nadziei, że 
prace parlamentu obrócą się na błogosławieństwo 
i pomyślność całej niemieckiej ojczyzny."

Berlin 29 kwietnia. Bawarski deputowany 
parlamentu cłowego baron Karol Merra Aretin 
zmarł na apopleksią.

■kolonia 29 kw ietnia. (Nowa Presse). Dono­
szą z P aryża do Koln. Ztg. książę Napoleon po­
w raca 10 m aja z Turynu; jego doniesienia o uspo­
sobieniu we Włoszech brzmią niepomyślnie. Wię­
kszość komisyi budżetowej uskarża się w swojem 
sprawozdaniu na niedostatki w stanie rolnictwa.

Amsterdam 29 kwietnia. Staatscourant do­
nosi: ministeryum zażądało usunięcia. Postanowie­
nie króla jeszcze niewiadome.

P a r y ż  29 kwietnia. Journal des Debats za­
wiera długi artykuł donoszący o wojennej mówię 
m arszałka Niela i o pokojowej w wielu dzienni­
kach podnoszonej mowie ministra stanu Rohera. 
Ostatni miał powiedzieć, że pokojowe usposobię 
nie cesarza jest niezmienne. Artykuł Jl. des De­
bate zasługuje na uwagę.

La Patrie oświadcza, że jest zupełnie bezzasa- 
dnem twierdzenie frankfurckich dzienników, jako­
by luksemburski dziennik L ’Avenir utrzymywał 
inspiracye od rządu francuskiego.

La trance mówi: W świecie dyplomatycznym 
bardzo się zajmują konferencyą hr. Głoltza z mar­
grabią Monstierem.

Donoszą nam z Wiednia, że według obracho- 
wań poczynionych w ministerstwie wojny na pod 
stawie podanych przez pólurzędowe dzienniki ber

omówione redukeye w wojsku nr/ek '0*1'  0we Łŷ e 
dotąd zaledwie 5500 ludzi a  5000 
Zaprawdę wiolk, £™
jakowegoś rozbrojenia, aby na karb tenowe u X  
py policzyć można. Powtarzano, że to bez ponrze 
dnich negocyacyj me nastąpiło, że zatem takaż 
redukeya nastąpić musi i we Francyi i w Austryi. 
Wobec milionowych armij, cóż znaczy owych 
15000 ładzi i 15000 koni, któreby ubyły razem 
w trzech państwach Prusach, Francyi i Austryi? 
Czy to ma być rękojmią przeciw wojnie?

Na próżno szukamy w dziennikach skazówki 
do odgadnięcia, co ma znaczyć ów telegram z 
Gazety Augsburskiej donoszący, że rząd francuzki 
zamierza poruszyć kwestyą moguncką. Indipendan- 
ce donosi tylko o rozmowach margr. Moustier z 
hr. Goltzem i z ks. Meternichem. Alarmistom zda­
wało się już, że parlament cłowy w Berlinie dał 
powód do tych zawsze dla pokoju niebezpiecznych 
dyplomatycznych'pogadanek. Lecz Prusy nie uka­
zują 0w tej chwili żadnej zaborczej zachciałki; 
Francya zdaje się przyjęła systemat spokojnego 
oczekiwania dalszych kroków polityki praskiej w 
Niemczech; a Austrya nie myśli korzystać nawet 
z pewnych, lubo nie wielkich, bo względem Danii, 
korzyści jakie jej ostatni traktat zawarował. Lecz jak­
że daleko do kwestyi mognnekiej?.... Pisze oraz 
Jndópendance, że margr. Monstier przyjmował tak­
że bar. Budberga, lecz domyśla, się i podobno 
słusznie, iż tylko o dymysyi swojej zapewne urzę­
dowo donosił.

Opisy uroczystości z powoda zaślubin księcia 
włoskiego, następcy tronu, nie kończą się po dzien­
nikach. Gonitwy, turnieje, illuminacye, teatra, bale, 
obiady itd., a to wszystko dopiero w Turynie; do- 
pieroż jak się zaozną opisy z Florencyi, gdzie 
przeszło tydzień uroczystości trwać mają. Wszak­
że podobno nie ma róży bez kolców. Donoszą o 
stronnictwie Mazziniego, które chciało przerwać 
szereg radości, jak gdyby bieda i głód nawet, a 
niedopieroż nieukontentowanie, mogło przeszko­
dzić tego rodzaju uroczystościom. Były one i będą, 
jakiekolwiek jest usposobienie mieszkańców. Prze­
rywać je na nic się nie przyda, a jest zawsze rze­
czą złego smaku. Spodziewamy się, że Włochy, 
gdzie smak dobry jest wrodzony jak klasyczność, 
powstrzymają się od wszelkiej nieprzyzwoitej de- 
monstracyi. Za takie nawet rachują dzienniki fran­
cuskie, manifestacye, jakich książę PruBki był 
przedmiotem. Na wdzięczność włoską trudno skła­
dać owe przyjęcia jakich doznał, raczej aby upo­
korzyć Francuzów, takie sypali wiwaty i wiersze. 
Powiemy mimochodem, że Prusia  i grazia  nie by­
ły ani udane rymy ani sens, bo z Prusia wszystko 
łatwiej pogodzić, jak właśnie grazia. Nie łatwo 
odgadnąć, czemu się Włochy tak^bardzo Prusom 
zalecają, jeżeli nie na przekor Francuzom? Czy 
myślą znów za pierwszą sposobnością Tyrol zdo­
być? I cóżby Włochom z tego przyszło— czynie 
mają jeszcze dosyć kraju? Sądzilibyśmy, że pie­
niędzy im trzeba nie ziemi.

W parlamencie angielskim w Izbie lordów, hr. 
Derby, Który przyszedł do zdrowia, tak dalece, 
że znów zasiadać może, bardzo ostro wystąpił prze­
ciw propozycyom p. Gladstona. Były prezes mi- 
uistrów mocno gani postępowanie liberalnego stron­
nictwa, i zarzuca naczelnikowi tego stronnictwa, 
to jest p. Gladstone, że wywołuje starcie nieochy- 
bne między dwiema gałęziami władzy wykonaw- 
czój. Gdyby tak było, toby walka ogromna się 
wszczęła między Izbami. Ale nie trzeba wszystkie­
go brać na seryo. Lord Derby musiał oczywi­
ście poprzeć p. DTsraelego, a uczynił to tem ener- 
giczniój, że obydwa jego synowie prędzój się ku 
opozycyi skłaniają.

Sprawa abisyńska daleko prawie więcej zajmu- ^  
je dzienniki francuzkie niż angielskie. Te ostatnie 
niemal wszystkie wołają o powrót armii angiel- J  
skiej. Bierze z tego pochop jeden z dzienników 
francuskich i powiada: Tak, Anglicy odwołają 
armię z Abissynii, my na ich miejscu nową armię 
wysłalibyśmy właśnie, a z nią bióra wojskowe, 
administracyę, centralizacyę i skończylibyśmy 
na — głodzie tak jak w Algeryi po 40-letuiej bli­
sko kolonizacyi 1 Anglicy zaś zrobią swoje, wy­
prowadzą wojsko, zostawią tylko załogę w jednym 
porcie lub warowni, tyle aby ich się bano, a za­
łożywszy koszary w Suezie, port mając w Abis­
synii i wyspę Perim, mogą Francyi podziękować, 
że im przekop afrykański za swoje mnićj więcćj 
zrobiła pieniądze. Przykra ironia, ale wielewnićj 
prawdy.

l i r a b ś w  t maja.
Sreb. poi. s t - 100zi' 

„  nowe ohr. „ 
L istyzast.pol.be2h-
B anknoty p o i-WOz*r.
Ruble ros. za 100 rsr- 
T alary prs. za 100 tal.
B a n k n .  pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . • • 
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k .

» „ stare „
Oblig. indem. „ 
Ak. k .  g. bez k .  i dy w. 
„ L. Oz. z całą wpł. 

Listy banku hipot.

8 Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k.
.  Obi. ind. niż. Aus< 
„ „ czeskie.
O  n węgierek

.  okor. i b.

żądają płaeą______
loiT” 106

113 110
78} 76}

434 416
160 157
173} 863}
89} 8'/}
115} 113}
5 62 5 47
9 44 9 24
9 65 9 40
74} 72}
78} 76}
08 66}
209 204
181 177
81} 80} _

63 85 53 75
62 95 62 85
56 80 56 70
85 50 85 —
92 5C 91 50
73 30 72 80
ta si 71 50

51!

żądają płacą

„ buków.

ożyczka” głod. gaf 
Listy zastawne.

Boden Cr. austr. 
Poiyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

\ l *8*0„ 1864 
domo-Rente • 
Kredytowe .
żegl. par. na D 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salm.

„ Palfy 
ks. Klary . • 
hr. St. Geuois 
miasta Budy 
ks. Windiscng 
hr. Walds tein 
hr. Keglevioh. 
Rudolfa .

97 75 
73 — 
91 50 

101 -

65 50, 
65 50 
69 — I  
99 75

65 — 
65 — 
68 60 
99 25

97 51) 
72  — 
91 25 

100 50

172 25 
75 75 
81 50 
86 — 
20  —  

i3 0  — 
93 50 

143 — 
34 25 
26 25 
28 50 
24 25 
26 50 
18 50 
24 
15 — 
14 50

171 75 
75 60 
81 30 
85 80 
19 50 

129 50 
93 — 

141 
33  75
25 75 
27 50 
23 75
26  — 
17 50 
21 -  
14 50

' I  W  "

Afcc. bank, i przrn  
Banku narod. austr. 

iadu kredytów. _ 
;lugi par.na Dunaju 
lei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a.
„ zachodniej o. El. 
„ Pardubiokiej •
„ południowe) •
„ Galicyjskioj •
„ Czerniow.  ̂• •

Oblia.pierwszeństW.
Kol. des. Elż. 5» za 
_ _  _  ioOfl.k.m. 

(sr.pr). 1 0 0  fi. w. 
(Emis. 1862) „ ,  » 
}1. Rząd. St. 500 fr. 

„ „Emis 1867 , 
Kol. połud. St. 600 tr
„Bon; *..............
Kol.pó

703 702
183 10 182 90 
491 — 489 -  

1740 1737
351 10 250 90 
140 — 139 50 
139 75 139 25  
170 30  170 10
204 — 
179 —

Bony 6? 1675-1876 
W.C.F.lOOtł.k."*

„ „ za 100 fi. w
,F.lOOtł.k.m 

1. w. a. 
„ w sreb. 5* „ „ 

KohGłog. za 1 9 0  fi k m. 
Kol. zachód. Czos. za 
3 0 0 fl.a. w. sr. ICO fi. w. a. 
K ol. połud-pół-niem: 
— a j — za 100 fi. 

srebrze

pteo«

203 75 
178 75

100 — 99 60  
84 50  8 4  — 
81 50: 81 35 

116 50 ,116 — 
1 U  75 114 25  

97 50  97 —  
205 -  304 60 

89 50  89  _
86 50 

102 -  

73 50

86 _  
101 75

8 4  — 83  60

78  60 78 
86 _  _

Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 
w srebrze 5J za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. H 
Kol. Lw. Cz. po 300 fi.
— (wsr. 6 ' zafl. 100.) 
„ „ „ Emisya 1867. 
„ Grae-KOfl. za 150 fi.

-(w sr. 4 J j  za fi. 100 
Kol. 1. Sied. fi. 200 a. w.

półn. czes. po 300 fi. 
a. w. w sr. po 5 “ za 100„ 
Tow.Źegl. par. naDu:
— — za n. 100 m. k. 
Austr. Loyd fl.l00m.k. 
Kol. Czes. po 300 fi.
— (w sr. BjzalOOfl.

Waluty.
Cesars. korony. . .

„ dukat na wagę 
„ — obrąozk,

Złoto al marco . , 
Napoleondory . . ,
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . .
Srebro, kupony . 
Talary związkowe

‘ łd a ił i pi»<>s

92 — I 
87 50

76 35
80  75

91 50 
87 —

75 75 
80  35

Pruskie bilety k as ..
żądają 

1 70}

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“
U  i e d e ń  1 maja. Na dzisiejszem ciągnieniu 

losów 1864 padła główna wygrana na seryą 17848 
Nr 2, seryi 3155 Nr 6 wygrał 50000 złr. 11179 
Nr 4 25000 złr. ser. 15576 Nr 5 10000 złr. 1476 
Nr 15 10000 złr.

Londyn 1 maja. Rozprawy irlandzkie pro­
wadziła w dalszym ciągu Izba Niższa, i przyjęła 
pierwszą rezolncyę Gladstona 330 głosami przeciw 
265 głosom.

Kursu. W i e d e ń  1 maja godzina 2 po połud 
Metaliki 56'50. — Pożyczka narodowa 62*80. —■ 
Losy z roku 1860 80*70. — Akcye banku 692.— 
Akcye kred. 180*10. — Londyn 116*70. — Srebro 
114*50.— Dukat 5*565/10.

P a r y ż  30 kwietnia. Renta 69*27.

ODPOWIKnziAI.wy  KKDAKTOB I WYDAWCA 
J L n t o n i  M Ł& obtileow oslei.

81 76

36 50

94 -

81 25 

86  —

93 —
87 -

91 75 ' 91 25

16 45
5 49 
5 55 
5 52 
9 30 

9 68 
9 40 

11 60 
9 55

L w ó w  29 kwiet. j  
Dukat holenderski .

„ cesarsKi. . . 
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski
™ ? PaP‘ »Talar pruski. . . .  
Listy gał. b. kup. w. a.

„ „ m. k.
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5J Pożyczka narod. 
Akc. koL gal. b. kup. 

„ lwow.- ozer. 
;cye banku hip. gal.

5 49 
5  5 6 '
5 54 
9 31 
9 73 

9 60 
11 70 

9 60 
144 50,114 — 
114 50  114 — 

1 72 1 71

6 57 
9 65 
1 79 
1 59}

72 90 
76 50
82 75 
65 60

W a re z . 5 kwiet, 
Listy zast. 1 ser. rnb.

2 ser. „ 
kupon » 

Listy likwidao. • 
kupon „ 

Pożyczka r. 1865 „

Kolej warez. wied. „ 
warsz. byd. „ 
waru. tereep.

płacą
T to

5  52 
9 46 
1 77
1 59;

72 65 
75 25
83 —  
65 30

308 50 207 50
180 t o  

73 —
179 50

73 90

61 33

125 50 
122 25

65 —
66 — 
81 60

72 40 
1 1 1 } 

61 —
1

124 75 
131 60

55 17 
81 -

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od lOgo Czerwce r. t>. 

a d e l i o d > 4 «

" “ I *■»' Wied#,.» rano — V  i Vj .  ur.fi/uzzki 1* raiiv.
.  Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieosór:
‘  do Szczakowy o godzinie 11.37 przed pcz Ura«ic%Djem. poredmu,
_ !iirlZakouru do Krakowa *A\ po południu;
Łe L w o w a  Ao Krakowa 6.10 rano; 6.30 wieczór; 
żP rzem y ta  do Brakowa 9 rano. ’
l  W iehdki do Krakowa 5.40 wieozór.
% Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Pnyehodza:
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wiccMr „ u 

cławia o godzinie 9.45 ra
Warszawy Mysłowic i Szczakowo 5 21^  
ze Lwowa 3.5i popołudniu; e . l i n i n ó -  z ^  
liczki 6.16 wieozór. * M

do rzemyśla z Krakowa 4.43 po południu* 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 w i^zór 
do Wiednia % Krakowa  *.17 rano, 7.37 wiocaór,

m  i i  .



4 CZAS z Soboty 2  Maja 1868.

O głoszenie licytacyi.
L. t6 3 . -------------  1

N a mocy upoważnienia przez Wysoki 
Wydział Krajowy pod dniem 2 4  Lutego 
1868 r. do 1. 801 wydanego, Dyrekcya 
Szpitali podaje do publicznej wiadomo- 
ści, ii w dniu 14 Maja r. b. o godzinie 
10  przed południem w kancelaryi Szpi­
tala św. Łazarza w Krakowie odbędzie 
się licytacya drzewa w eekcyi I, lasu do 
dóbr Rączna należącego, na sprzedaż 
przeznaczonego, w przestrzeni morgów 
15 kw., od sumy ryczałtowej w kwocie 
złr. 1 5 7 6  cent. 4 2 . w. a. Chęć kupna 
majacy zechcą na terminie w miejsce 
wyż oznaczone przybyć zaopatrzeni w wa 
dyum w kwocie złr. 158 w. a.

Do dnia i godziny licytacyi składane 
być m ogą w kancelaryi rzeczonej na 
ręce Rządcy Szpitala deklaracye opie­
czętowane, gdzie także warunki tej sprze­
daży odczytać można.

Z Dyrekcyi Szpitali S. Łazarza 
i Ś. Ducha 

Kraków dnia 28. Kwietnia 1 8 6 8  r.
(881. 2-3) T.

L. 371.
Z powodu nastąpić mającego odbioru 

dróg powiatowych w swój zarząd, uchwa­
lił W ydział Powiatowy Rzeszowski, z za­
strzeżeniem zezwolenia Rady, przyjąć te ­
chnika znającego się na budownictwie 
lądowćm i wudnem, któryby oraz był 
pomocnikiem referenta w sprawach dro­
gowych i załatwiał rachunki bieżące dro­
gowe. Wzywa się* wszystkich, którzy się 
o tę  posadę, ubiegać chcą, aby swoje 
podania, należytemi dowodami swego 
uzdolnienia i praktyki poparte, wnosili 
opłatnie najdalej do 15 Maja b. r. na 
ręce Zastępcy Prezesa Pana Rybickiego 
w Rzeszowie, który oraz do umówienia 
się o bliższe warunki upoważnionym jest.

Z  Wydziału Powiatowego 
Rzeszów dnia 12 Kwietnia 18 6 8  r.

(866. 2-3) T.

K o n k u r s .

Nauczyciel
języków francuskiego i włoskiego, przy­
były z z granicy, udziela lekcyjj według 

najpraktyczniejszej metody.
Bliższa wiadomość w R edakcyi „K a-

l i n Y-“  _________  (886-3-3) T

Proszę czytać!
Zwracam uwagę Szanownej Publiczno­

ści, iż na teraźniejszy Jarmark zaopatrzy­
łem mój Handel porcelanow y  
w najnow sze Serw isy, jako to sto­
łowe, do kawy, herbaty, mycia, również 
wielki wybór rozmaitego szkła, blasza­
nych lakierowanych Tac, Fajansów, Za­
bawek dziecinnych, Samowarów, Miednic 
drewnianych ruskich, kamiennych Naczyń, 
Kawniczek, (Maszyn do kawy), Wazo­
nów do kwiatów (Kwiatownic), i zna­
czny zapas rzeczy zbytkowych do uży­
tku i ozdoby potrzebnych; przyczem  
zapewnia, że co do cen i rzetelnej ob­
sługi, mojem usilnem staraniem będzie 
Szanowną. Publiczność pod każdym wzglę­
dem zadowolnić. (867-2-3)

Przyjm uje wszelkie okstalunki tyczące 
się skompletowania stłuczonej porcelany. 

Kraków ulica Grodzka Nr. 88.
W ładysław  Tomaszewski

VAT 1 1 1  a  przy ulicy Łobzowskiej pod 
■ 0 111 U* L . 3, naprzeciw ogrodu nie­

gdyś Macewicza, dopiero w r. 1864 nowo 
wystawiona, składająca się: z ozdobnego 
i obszernego pomieszkania, oficynki, sta­
jen, wozowni, lamusu itd .—  z dwoma o- 
grodam i: jednym kwiatowym i owocowym, 
drugim jarzynnym, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. —  Także S k le p ^  bez po­
mieszkania lub z pomieszkaniem, szczu­
plejszym albo obszernym lokalem, na każ­
de większe przedsiębiorstwo przydatnym, 
wraz z kuchnią, piwnicą i strychem, któ- 
ren to sklep dotychczas modniarka zaj­
muje przy ul. Floryańskiej w wyż wzmian­
kowanej kamienicy Nr. 359, jest od Igo 
Lipca r. b. do najęcia. (767-l-2 )T

Bliższa wiadomość na miejscu u wła­
ściciela lub za opłaconemi liśtami pod a- 
dresem .4. l ł .N .< ? 5 9  przy ul.Floryaóskiej.

N. 30 --------------
Rada powiatowa Gorlicka poszukuje 

S e k r e ta r z a ,  z płacą 8 0 0  złr. w. a.
Wydział Rady powiatowej uwiadamia 

pp, interesentów, stawiając w arunki:
1. Dowody tutejszej krajowości.
2. Dowody dotychczasowego zatru­

dnienia.
3 . Świadectwo moralnos'ci.
4. Dowód wiadomości administracyi 

krajowej i ustaw.
Niemniej potrzebnym jest K a n c e ­

l i s t a .  Jz płacą 3 5 0  złr., któren ma 
pięknie, szybko i czytelnie pisać po pol­
sku . —  Jako też W o ź n e g o ,  umie­
jącego czytać i pisać po polsku, z płacą 
1 5 0  złr. (860-3)T

Wydział Rady powiatowej.
Gorlice dnia 17 Kwietnia 1868 .

O b w ie sz c z e n ie .

W 'celu prowizorycznego obsadzenia 
przy Radzie Powiatowej w Krośnie po­
sady Sekretarza z roczną pensyą 7 0 0  złr. 
w. a. i posady Pisarza z roczną pensyą 
4 0 0  złr. w. a. rozpisuje się konkurs 
do dnia 31 Maja 1 8 6 8  r.

Ubiegający się o te posady winni wy­
kazać, jakie szkoły ukończyli i jakie by­
ło ich dotychczasowe zatrudnienie; udo­
wodnić biegłość w załatwianiu spraw 
sądowych i administracyjnych i w zna­
jomości językówlpolskiego i niemieckiego.

Podania mają być wniesone przed u- 
pływem powyższego terminu do W y­
działu Powiatowego.

Od Wydziału Rady Powiatowej 
Krosno dnia 25  Kwietnia 18 6 8  r.

(767. 1 -2 )  T .

Folw ark przy Tarnowie -- obejmujący 40 mórg 
pola ornego W  mórg pastwisk^z Dudynkami w do- 
brym s ta n ie -  jęat «lo a p r z e s ta n i a .  Bliższa wia­
domość pod adresem P .  w S S a w a d z ie  po 
czta T arnów . (766).

Z d n ie m  i  L ip c a  r .  fo.
jest do wydzierżawienia

z m y ś l ę  n  i c a c h
Oberża „pod Lwem

Rynku, z Zajazdem, R estauracyą  i stó- 
memi lo k a lam i.--  Bliższa w iadom ość 
właściciela na miejscu. (T63-1-3)

Z dniem 1 Czerwca otwarte będą

KĄPIELE SIARGZANE
w SWOSZOWICACH

3 m i l i  o d  K r a k o w a  o d l e g l e .

Spółka pierwszego paryskiego
B A Z A R U

dla A ustryi w  W iedniu
ma zaszczyt zawiadomić szanownych ga­
licyjskich odbiorców, że na porę wiosen­
ną znowu nadeszły przesyłki następują­
cych artykułów, które po zdumiewających 
tanich, w skutek ogromnego odbioru zni­
żonych, cenach, za pobraniem należytości 

rozsyła:
P arasolk i lyoiiskfie fularowe złr. 

2 20, 2 35, 2 80, 3, 4  —  tufłowe i grade- 
naplowe złr. 3'50, 4, 4 -50, 5. — Tanie 
gatunki są ze stalowym szkieletem. Do­
bre gatunki ze szkieletem bronzowym. 
Parasolki wełniane ct. 80, złr. 1, 1-20. 

Chustki dam skie Lamaire, jedwab 
ne, najnowsze w Paryżu, 1 szt. ct. 90 
i złr. 1-20.

P aryzkie rękaw iczk i glancowne 
damskie i męzkie, na 1 lub 2 guziczki 
ct. 65 — stębnowane ct. 75. 

najm odniejsze kap elu sze pilśń, 
męzkie, pół-cylindrowe w jasnych kolo­
rach modnych, złr. 3-80, 4*20, 4 ‘80, 
5, 5-70.

Lekkie najwytworniejsze kapelusze aksa­
mitne, po złr. 3-50, 4-50.

Stębnowane lekkie kapelusze jedwabne, 
które można w kieszeń schować, nie 
szkodząc wcale ich formie, 1 sztuka 
złr. 3 50, 3-80, 4.

Modne obrączk i do włosów dla dam 
czarne, ct. 10, 25, 50, 65, 75. 
z podobizny złotej ct. 80, złr. 1, 150 . 

Brosze najnowsze paryzkie, ct. 10, 20, 
30, 40, 50, 60 do 1 złr.

K ulczyki po tej samej cenie. 
‘Ł ańcuszki do zegarka najnowszego 

kształtu, za które zaręczamy, że nie od 
mienią się w kolorze:

Pozłacane krótkie łańcuszki po ct. 25, 40, 
80, 90, złr. 1-20, 2, 3.

Okwaszane po złr. 1, 1*20, 1‘50, T80, 
2, 3 złr. p i l  1-)T

ESSEMCM
z Salsaparyli Colbert 

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach złego przymiotu 
syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku. (647-7-19)T

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colbert 
w passażn Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Gallego w W arszawie.— 
we Lwowie u pp.j Mikolaaza i R ukera, w Kra- 
kowio n p Btunona Miczyńakiogo._______

n ajw iększy  ,
SKŁAD UB10R0W

w Austryi.
Dla szczególnej taniości, rzetelnej i 
dokładnej obsługi, przez Szanowną 

Publiczność uznanySkład Miioróu
E. Sameta

w W iedniu,
Stadt, Stefansplatz, Ecke der Gold- 

schmiedgasse Nr, 1,
I. piętro w nowo wybudowanym do­
mu, poleca największy wybór wszel­
kich gatunków, według najnowszego 

kroju, starannie wykończonych 
Sukien m ęzkich , 

po zadziwiająco niskich cenach:
Wiosenny Surdut od 8 złr. i wyżej.

ttk-a i “ ^ a n ie  od la  złr. wyżej.
Ubiór le tn i...........................od 10 doUbiór le tn i. . . . . 0d 10 do 30 złr.
Surdut domowy t kancel. i  10 
F rak  lub Surdut . . " A ” '
Ubiór stro jny . * ” ”Ubiór strojny . 23 „ 45 .
Księża suknia wierzchnia „  te „ 28
Księży s u r d u t ......................... te  „ 40 ”
Spodnie w ełn iane. . . . „ 4 „ 10 „
Kamizelki rozm aite . . . »  2 „ c „
Ranne suknie . . • • • »  “ » 28 „
Surduty angielskie . • °  »

poleca także swój Zakład wypo­
życzania Sukien pod przystępnemi warun- 
kw ni: stare Suknie zamienia na no­
we. — Używane Suknie, jeszcze w najle­
pszym stanie, są w wielkim wyborze bar­
dzo tanio do nabycia. (675-6-20)

Słynne swą skutecznością w ody Swoszowickie w rozlicznych chorobach, miano­
wicie zaś w długotrwałym g o ś ć c u ,  zastarzałych d n a  w y c h cierpieniach, p 0 - 

r a ż e n i u ,  we wszystkich chorobach s k ó r n y c h ,  w dolegliwości n e r w ó w ,  
należą do n a j s i l n i e j s z y c h  Wód siarczanych; 

z  p o w o d u  z a ś  z a w a r ty c h  w  n ic h  c z ę śc i ż e le z i s ty c h ,  c e lu j ą  n a d  
J w s > y s tk ie m i n i e m a l  w o d a m i  s ia r c z a n e m i  w  E u r o p ie .

Zakład kąpielny w Swoszowicach
pragnąc, aby chorzy nietylko ulgę w cierpieniach ale oraz wy­
godę i przyjemności znajdowali, dołożył wszelkich starań dla zje­

dnania tym kąpielom zasłużonego wzięcia.
W tym celu zaprowadzone zostały l i C Z l l C  U l e p s z e n i a ,  
zaopatrzono łazienki we wszelkie potrzeby wymagane dla zdrowia i wy­

gody gości;
urządzono szybką usługę obojej płci;
postarano się o d o b r e g o  r e s t a u r a t o r a ,  a tern samem zape­

wniono gościom kąpielowym dobrą kuchnię z szybką usługą obok cen umiar­
kowanych ;

urządzono czytelnię dzienników i czasopism pol­
skich, niemieckich i francuskich, w {której zarazem będzie 
można dostać dO Czytania dzieła na żądanie.

Ogród urządzony został na nowo i upiększony; postarano Sie, 
aby muzyka wojskowa dawała koncerta w łazienkach, 
jak również staraniem będzie Zakładu zarządzić zabawy i rozrywki nietylko dla 
uprzyjemnienia chorym pobytu, ale oraz, aby liczni goście z Krakowa znajdo­
wali w Swoszowicach chętne miejsce wycieczek.

W tym celu, jak również dla ułatwienia przyjazdu osobom w Krakowie 
stale mieszkającym, a chcącym używać kąpiel w Swoszowicach,

d w a  om n ib u sy
krążyć będą dwa razy dziennie między Krakowem a Swoszowicami, 
odchodzące z Krakowa z rana o godz. 6  i8 , po południu o 2  i 4.

Nadto zakład Swoszowicki zostawać będzie pod okiem biegłego lekarza. 
Zamówienia mieszkań, zasięganie wiadomości i objaśnień o ceny mieszkań lub 

o inne warunki, jak niemniej wszelkie informacye lub stawianie życzeń szcze­
gólnych, nadsyłane być mają do

Zarządu kąpielowego w Swoszowicach
poczta ftlogilany,

jak niemniej A d m i ł l i s t r a c y a  C z a S U  podejmuje się pośredniczyć 
w tym względzie i ułatwiać korespondencyę z Zakładem. (883. i-i3)

Kupony
od Akcyj kolei Południowej (Lom­

bardów), 
od Akcyj i Obligacyj pierwszeń­

stw a kolei Lwowsko-Gzernio- 
wieckiej, 

i od Pożyczki srebrnej z r. 1864,
płatne dnia Ig o  Maja r. b., wypłaca po 

kursie najkorzystniejszym 
K a n t o r  W e k s l o w y

Alberta Mendelsburga
w K r a k o wi e , -  (e8a-3 5)3 

w Rynku Głównym pod L. 52

KĄPIELE w ERIS.
O tw a rc ie  1 M a ja  r. b.

Zdroje w Ems należą do silnych alkalicznych, chlor i gaz kwas węglowy 
zawierających wód mineralnych.

Szczególnemi są te wody raz dla tego, że zarazem zawierają alkaliczne pier­
wiastki, które organizm osłabiają, i chlorowe, które go znowu wzmacniają, z dru­
giej strony bogactwo gazów robi je strawnemi.

Kuracya kąpielowa w E m s, dzięki wybornemu urządzeniu ich łaźni, może 
być prowadzoną z równym skutkiem tak na wiosnę jak w lecie. Bywają nawet 
wypadki chorobowe, w których kuracya podczas chłodniejszych miesięcy skute­
czniejszą bywa. Dom kuracyjny, jego zamknięte sale, jego rozliczne chodniki 
spacerowe, gdzie zawsze jednakowa ciepłota jest utrzymywaną, hotele, kąpiele, 
woda mineralna do picia, piękna galerya z lanego żelaza, śliczne bazary, przepy­
szne salony kursalu, wszystko jest zjednoczone, aby gościom kąpielowym wszel­
ką wygodę i możebne przyjemności zapewnić.

Szybkie i wygodne połączenie jest też ze wszystkiemi stronami świata za
pomocą Nassauskiej kolei żelaznej. (868-3-6,T

Kąpiele solne w Goczałkowicach,!
p rz y  P s z c z y n i e  (w  G ó rn y m  S z lą z k u ) .

Otwarcie lO g o  Maja r. b.
Kąpiele wannowe, s ie d z e n io w e ,  natryskowe i żoło-parowe.

Środek leczący zołzy, długotrwałe cierpienia nerwów, porażenia, gościec, (reu­
matyzm) choroby części płciowych, choroby kobiet, choroby skórne, zastarzały zły  
przymiot (siphilis). —  Stacya pocztowa na miejscu pół mili od Pszczyny. Bezpośre­
dnia łączność pocztowa do W rocławia przez Katowice, Mikołów lub przez Oświę­
cim. Dworzec Dziedzice. Kolej Północna o kwadrans odległa od kąpieli. Mieszka­
nia wygodne, wytworne. Koncerta, Czytelnia, Billard. spacery. (836-3)

Mydło iołowe goczałkowickie, Sol kąpielową, Zołę 
zgęszczoną, jako też U Vode rozsyła Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

M rW y sp rzed a ż
Zegarów i Zegarków po cenach fabrycznych

u  Ludwika Armalysa w  K ra k o w ie ,
przy ulicy Grodzkiej. (583-12-24)T

Z akład  fabryki kapeluszy  
sło m  ko w y eh

li.Frieda w Wiedniu,
Stadt, Adlergasse N. 1.

rozsyła za pobraniem należytości pocztą 
lub za oplaconem nadesłaniem 12, 16 lub 
20 złr. cały tuzin, a za 6, 8 lub 10 złr.

pół-tuzina (518-13-25)

Kapeluszy słomkowych
najnowszych i najwytworniejszych 

na wzór.
Ta rozsyłka na próbę ma wyłącznie na 

celu liczbę moich szanownych odbiorców 
powiększyć. Będzie mojem^ usiłowaniem 
każdego zamawiającego temi przesyłkami 
okazowemi spowodować, aby nadal został 

moim stałym odbiorcą.
I W 'P r z y  zamiejscowych zamówieniach 

na 6 lub 12 sztuk uprasza się o dokładne 
podanie, ile kapeluszy męzkich, damskich 
i dla chłopców lub dziewcząt potrzeba i 
w przybliżeniu miarę podać. Kapelusze sło­
miane przyjmują się do przerobienia i u - 
brania. — Tylko opłacone przesyłki przyj­
mują) się. Za zapakowanie w pudełkach 
drewnianych przy całym tuzinie policzą 
się 7C cent., przy pół tuzinie 50 cent.

Elixir ten nieporównanie skuteczniejszy od 
wszelkich Syropów i Win z Cbiną. Na winie hi- 
szpańskiem preparowany nie je s t ani zbyt słodki, 
ani zbyt przesycony winem, ma smak przyjemny, 
a działa bardzo skutecznie na organizmy deli 
katne i osłabione. Zalecany jest przez lekarzy 
w blatlaczce, zapaleniu żołądka, od­
bijaniu. niestrawie. utracie sił. po po­
łogach. przeciw białym upławom. bra­
kowi apetytu, trudnemu powrotowi 
do zdrowia, a szczególniej przeciw febrom 
trzęsącym czyli zimnicom tak pospolitym 
w naszym kraju. (646-3-12) T

Skład główny w Paryżu na ulicy Dronot N. 15.— 
W W arszawie w składzie materyałów aptecznych 
p. Gallego. — W e Lwowie w aptece p. Piotra  
Mikolasza. -  W  Krakowie w aptece p, Bruno  
na Miczyńskiego.

Belgijski

T Ł U S Z C Z
do wozów

z rozślinnych tłustych pierw iastków
najodpowiedniejszy na osie żelazne i dre 
wniane. — Centnar wiedeński 10 złr. — 

Do nabycia u

J F i l i p a  S t e i n a ,
w Wiedniu ,

Leopoldstadt, Asperngasse 3.

D o łaskawego uwzględnienia! Pod na­
zwą „belgijski tłuszcz do wozów8 także 
„patentowany tłuszcz do wozów8, bywają 
po największój części zle produkta pusz­
czane w handel, które tylko psują kredyt 
temu towarowi. Mój wyrób korzystnie się 
różni od tych produktów, a jednorazowa 
próba przekona Panów Gospodarzy o tern, 
co dopiero powiedziałem. (656-7-i2)T

WIEŚ Stróże wyżnie,
w obwodzie Sądeckim położona, z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższej wiadomości 
zasięgnąć można u W go Scbalia Freun- 
da, Ajenta Assekuracyi krajowej w Są- 
czu, lub w miejscu pod cyframi E, K .  

post. rest. Grybów; —  gdzie również

5 korcy czystego nasienia Lnianki
po cenie 12 złr. w. a. dostać można.

(703-4-5)T

s W aptece P* Hogg na ulicy Casliglione N° 2 w Paryżu ( Z a s z c z y t n a  wzmianka), 

ze świeżej wątroby stokfiszu

W S lo tw ln ie
w m ie jsc e  [sp rzedanego  D a n g C ” 
ro u s a  sp row adzono  św ieżo  od W  
A nt. M y sło w sk ieg o  z K o ro p c a  ogier*

złoto-kasztanowatego, miary 16tej krwi ’/< 
angielskiej, silnej budowy po Zamoroce od 

Chesnut-Beauty.
S tanow ić b ęd z ie  po 3 2  złr. od  k laczy

A dorator
stanowić będzie i nadal po 40 złr. jak-to 
uż w Dzienniku nCzasie“ iNr. 81, 83, 86 

ogłoszonem było.
Zamówienia listami frakowauemi przyjmuje Ad- 
ministracya dóbr w Słotwinie, poczta Brzesko 

(856—3)T

und Bruch-Kranken
ertheilt mlindlich und b r i e f l i c h  Rath, 
wie seit 22 Jahren taglich von 12—4 Uhr.

S p e i i a l a r i t  >
A r  W. Oollmann, W i e n ,

(436-8-12) Tuchlauben Nr. 18.

Xowe wynalazki
I*, tt erg manna,

Chemika w Paryżu, Bulevard Magenta, 
poleca:

Mydło smołowe centów.

W ata na gościec po 40 i HO cent.
Tinktura na porost wąsów, ’S g S
środek na wzbudzenie gęstego porostu nawet u 
młodych ludzi, po 1 i 2 złr.

Bawełna na b il zębów, po 23 cent. 
Pomada lowoda
40, 60 i 80 centów.

Apteka Stockmara  w Krakowie.

Tamże do nabycia:

Apteczki homeopatyczne £ .3 dVo°
Jedynczy środek 20 cent.
W n d a  M n r n c n  jedynie skuteczna przeciw 
W U U d  U lU r d S d ,  wypadaniu włosów, po złr.

■ “  • -  (295-7-8)T1 cent. 50 i 75 cent.

Karol Schrolt,
pozłotnik i handlarz obrazów z W iedr a 
ma zaszyt zawiadomić Szanowną P u b li 
czuość, ze przybył na tutejszy ja r m a r k  
z swym doborowym towarem, składają*, - i

się:

z wielkich obrazów olejnych,
wykonanych od ręki przez najznakomit­
szych akademicznych malarzy. —  Pomię­

dzy niemi znajdnją się:

widoki, obrazjr Świętych, obrazy 
owoców, i t. p.

Sprzedaje takowe po zadziwiająco t a n i c h  
cenach, rachując na liczną sprzedaż. 

(^ ^ M ie js c e  sprzedaży znajduje się pod­
czas jarmarku w Rynku pod L. 41, obol 
Hotelu Drezdeńskiego. (708-K-6)

Główny skład

Cukierków piersiowych
wyrobu

M a u ryceg o  F rits i hat
w B ielsk u ,

podług Stollwerką w Kolonii
składających się z czystych częśc: r 
ślinnych—  rozbieranych chemiczne r  > i 
Aptekarzy, za dobre uznanych i polecor h 

przez Dr. Medycyny —  
jest u P. J a n a  C zem eryń sk iego , 

A p te k a rz a  pod Aniołem w Tarnowie. 
(623-8-10)T.

Poszukuje się od Jana:
1. Dzierżawy folwarku od 100  do 150 

morgów ziemi ornej, z budynkami go- 
spodarczemi w dobrym stanie i domem 
mieszkalnym.

2. Kupna folwarczku posiadającego 
kilkadziesiąt mórg ziemi. — Posiadający 
takowe zechce się zgłosić listownie franco 
ped adresem : (686-3)

JE . IV. poste-restante L im a n o w a .

przeciw : słabościom plucowym, reumatyzmom, skrofu­
łom i lymfatycznym słabościom, liszaiom, gruciob.ni, 
konsumpcyi i wątłemu organizmowi u dzieci, wycieńcze­
niu i ogólnemu osłabieniu u kobiet, etc. ^

Wyciągi z R a p o r t u  czytanego w paryzk:ej akademii X j'jK ?  
medycznej dnia 23. Grudnia 1854. : -

1” Naturalny tran ze świeżej wątroby stokfiszu j.s t 
prawie bezbarwny.

2» Smak jego łagodny, pozbawiony cierpkości.
3° Zapach ma podobny do świeżej ryby.
4° Tranzwyczajniesprzedawany jest brunatny nicprzy- 

flakonach i pólflakonach formatu ubocznie przedstawionego po 8 i po 
W  Paryżu u P* Hogg ; w Królestwie, w Warszawie, w Składzie 
W  Krakowie w aptece P* Bruno Miczyńskiego.

R o zp ra w a  o I ra n ie  z w y r o b y  .stokfiszu I>a Hoj:g

jemnej woni, smak ma cierpki i kwaśny dla tego że ile  
jest przygotowany albo też Że wyrabiają go ze starej 
riicliifącej wątroby stokfiszu.

(DUCHAMPS d’Avallon.)
Wyciąg z raportu P* Lesueur N a c z e ln ik *  robot che­

micznych przy fakultecie medycznym w Paryżu.
T ran bezbarwny p» Hogg zawiera w sobie prawie 

dwa razy więcej skutecznych pierwiastków jak zwyczajnie 
sprzedawane w band u trany ciem no-brunatne jak ró ­
wnież pozbawiony jest nieprzyjemnego smaku i woni. 

Sprzedaje się ou nie inaczej jak  we trzechściennych 
4 franki.

materyałów aptecznych P* Gallego. 

znajduje sią u autora, cena trzy franki.

(ei8-2-)T

Latarnie gospodarskie,
, do zupełnie bezpiecznego 
oświetlenia stajen, ma- 

I gazynów , m łynów , 
[ piw nie, strychów ,

po cenie:
1 złr- 60 cent., 2 złr. 20  

cen t., 2 złr. 80 cnt. 
w dużych i małych ilo- 

lościach, u
FI l i i l k p  w W i e d n i u ,  Mli, U l l i n c  Neubaugasse N. 1,

  Skład wszelkich gatunków
Lamp olejnych (Moderateur), kam- 
finowych, jako też przedmiotów ku­
chennych i do domowego gospodar­
stwa potrzebnych. (5 6 3 -6 -1 2 )T

ę « o in n k * m i D ru k a m i „CZASU" W. Kirchmayera. Rządze* Drukarni, Seweryn Dobrzański.


